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Osła (nie wypadki w Chinach stanowią jak- 
gdyby jKKlkrosienie ważność,i aktów dokona­
nych rówuocześnie w Londynie. Prżedewszyst- 
kien? dla Anglji jest rzeczą niezmiernej wagi. 
aby niekrępowana sprawami europejskiemi, mo­
gła, skupić swoją uwagę na rozwoju zagadnień 
azjatyckich. Właśnie bowiem w chwili, gdy w 
złotej sali Foreign Office'u święcono pacyfika­
cję zachodniej i środkowej Europy według 
wskazań Anglji i pod jej opieką, rząd moskiew­
ski odniósł jeden ze swoich triumfów w wiel­
kiej. na skalę całej Azji i na przeciąg kilku po­
koleń obliczonej kampanii antyangielskiej.

Ostatnie miesiące zaznaczyły się w Chinach 
nastaniem pewi^j równowagi wpływów. Trzej 
najmożniejsi kondotjęrzy chińscy, dysponujący 
armjami i reprezentujący każdy inny wpływ 
obcy w »państwie środka-, stali naprzeciw sie­
bie spokojnie. Żaden z nich bowiem nie czuł się 
chwilowo'na siłach do zaatakowania drugiego

Były rozbójnik i partyzan^ po stronie ja.- 
pońskiej w czasie wojny mandżurskiej Czan So 
Lin, dysponujący w ostaitnich czasach armją 
trzy sto tysięczną, trzymał w ręku iiła.ndżurję i 
północne Chiny aż niemal po Pekin, a pomoc 
otrzymywał od JaponjL Na południu drugi kon- 
’dotjer chiński Fil Pej Fu, który wybrał sobie 
topiekę angielsko-amerykańskn, ro?v , 'T kolejno 
przez Czan So Lina i Fenga, cofim .ę w głąb 
ferajn, aby tu przygotowywać nową artnję i no­
we dziale ma. Wreszcie wspomniany Feng t. zw. 
♦generał chrześcijański* oparty o rząd sowiec* 
fei sita! w środkowych Chinach i mając w re­
zerwie zsowietyzowany już Kanton, snuł przy 
pomocy dyplomatów sowieckich zawiłą, przę­
dzę intrygi, propagandy i zbrojeń, 

j Interesowane mocarstwa zostały pewnego 
dnia zaskoczone wynikami tej tajemniczej ro­
boty. Nie przeczuwały ich tak dalece, ze przy­
stąpiły do rozwiązywania najbardziej aktualne­
go zagadnienia chińskiego, mianowicie sprawy 
celnej. W Pekinie zebrała się mieszana komi­
sja, kttóra zgodnię z uchwrąłąmi konferencji Wa­
szyngtońskiej miała uadao Ohlruim nowy sy- 
Stein celny, któryby 7. jednej strony zabezpie­
czał interesy mocarstw, z (Irutfiej ttA  czynił za- 
dość emancypacyjnym dążeniom i coraz natar- 
ozywszym żądaniom chińskim.
: Nagle z południa ruszyły wojska Fenga ku 
Pekinowi. Równocześnie w obozie Czan So Li­
na, jedynego zdolnego obronić Pekin, wybuchła 
zdrada. Rodzony jego syn i szef sztabu,^ za­
brawszy mu dwie trzecie wojska, przeszli^ na 
stron ęnadciągającego Fenga. Teraz dopiero 
zrozumiano, co znaczyła rzeź białej rosyjskiej 
dywizji, stanowiącej najsilniejsze jądro armji 
Czan So Lina. Dywizja u złożona z emigran­
tów rosyjskich i niedobitek ów różnych białych 
armij, które tworzyły się kolejno pod różnymi 
atamanami i bijały we wschodniej Syberji i pa  
pograniczu ehińskiem, od dwóch łat stanowiła 
stos pacierzowy armji Czan So Liną. „Byli to 
jakgdyby prawosławni janczarowie przy boku 
chińskiego kondotjera. Wierność ich dla niego 
płynęła z nienawiści ich do bolszewików. Otóż 
przed miesiącem dywizja ta nagle została nie­
daleko Mugdenu otoczona przez inne jednostki 
armji Czan So Lina i w trzech czwartych wy­
rżnięta. Tom7, wiadomo już, że było to dzieło 
spiskowców v obozie Czan So Lina, którzy w

wadzą politykę rezerwy, obserwacji i ostrożne-!pozbawić ruch antyangielski w Chinach najsil- 
M  nrwtn A™i?o lin W  niejszej opory i ^^wydatniejszej pomocy. W

tym punkcie podpisane w Londynie układy 
wchodzą w bezpośredni związek z 
wypadk ów azja tyckićh.

rozwojem
(9).

go wyczekiwania, przeto Angl ja nie może liczyć 
na znalezienie chętnych sojuszników w walce 

ten sposób chcieli go raz na zawsze pozbawić o utrzymanie swego stanowiska w Chinach. — 
najpewniejszej jego opory.  ̂  ̂  ̂ (Tem bardziej musi wzrastać jej pragnienie, aby

Kiedy Feng ruszył na północ, część najwięk- w drodze bezpośredniego nacisku pa Moskwę
sza zbuntowanych wojsk Czan So Lina, wyszła ih u m iw m  im iw u w m hmi« u ___ ■■■■mi n
na jego spotkanie na południe. Niedaleko Fe — ~~—•—----—

RąyfaiKifflshl, praw Banlni Polst. KorpińsM
jakieś dziesięć tysięcy ludzi, zamkniętych w 
pobliżu Mugdenu i skazanych w najlepszym ra­
zie na bezczynność. j (Telefonem od naszego korespondenta).

Polityczne skutki zwycięstwa Fenga i roz- .
padnięcia się arinji Czan So Lina objawiły się- Warszawa, 7 grudnia. Premjer Skrzyński

1 l i s .  starki MzfedNwsld d premiera Shrzyilsklego
natychmiast. Pod opieką Fenga w Pekinie pro- Przyjął wczoraj w prezydjum Rady ministrów 
klamowano sowiety. Wypędzono międzyna.ro-1 profesora Krzyżanowskiego z Krakowa, preze- 
dową konferencję celną i ogłoszono, że Chiny sa Banku p 0jsk ie g 0  Karpińskie™ oraz raini- 
anulują wszystkie umowy, ograniczające w Zdziecliowskieim
czemkolwiek k h  suwerenność, że więc odtąd \ ^
będą ustanawiały takie cła, jakie uznają za sto-]M j
sowne. Do Pekinu wkroczył cały jeden pułk j HONDO POD PrZSwSTlilICPjgll) fHiniSlfO 
rosyjskiej armji czerwonej. Jest to część tej ZdzisctaKieso
zbrojnej pomocy, którą w ciągu lata i jesieni u- 
dało się rządowi moskiewskiemu przez Mongo- 
łję w najściślejszej tajemnicy przesłać Fengowi.!

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 grudnia. Pod przewodrretwem

P e se ł Burka d e le ^ łe m  do spraca

Polityka sowiecka, która od trzech lat prze- ministra skarbu Zdziechowskie^o odbyła się
niosła swoją aktywność do Azji, organizując p i a n i u  narada, w której wzięli n-
tamtejsze narody do oporu i walki z mocarstwa- > j. r  ^  ̂ ?
mi europejskiemi, święci w tej chwili nowy d-ział pp. Żaczek i Grodyński z ministerstwa 
wielki triumf. Nad Pekinem powiewają czerwo- skarbu, Studziński, Szymczak i Lisicki z prezy- 
no chorągwie. System sowietów został tam o- djum Rady ministrów. Przedmiotem narad były 
głoszony na miejsce republikańskiej demokra- Sprawy budżetowe w zakresie personalnym 
cji. Program narodowo-radykalny zn:arlego me- •
dawno Sun Ja t Sena, którego uczniem i wyko­
nawcą woli jest właśnie generał Ftng, posunął 
się znacznie ku realizacji.

Sowietyzm chiński należy brać w jego wla- 
ściwem znaczeniu. Nie jest to rew olucjiso-| 
cjałna, lecz wyłącznie forma ruchu narodowego, 1 
którego głównym celem jest pozbycie się nie­
proszonej opieki i wyzysku mocarstw obcych a 
w dalszym ciągu utworzenie jakiejś zwartej i 
zdolnej do skoordynowanego działania na ze- 
wnątrz federacji chińskiej. Doktryny socjalnej 
w sowietyzmie chńskim jest w każdym razie

Z Warszawy donoszą:
Poseł Byrka, prezes komisji skarbowej w

Sejmie, były kierownik ministerstwa skaibu, 
Przyjął propozycję ministra skarbu Zdzl ech ow­
akiego i zostaje nadzwyczajnym delegatem p. 
ministra skarbu do spraw oszczędnościowych,
jako rzeczoznawca w dziedzinie ministerstwa 
skarbu.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa,. 7 grudnia. Poseł Byrka, zapytany

0 zakres działalności, jaki ma przejąć jako nad­
zwyczajny delegat ministerstwa skarbu dla 
wprowadzenia oszczędności w dziedzinie tegoż 
ministerstwa, odpowiedział, że resort ten był 
woiny dotąd od nożyc oszczędnościowych. Był 
on raczej stale rozbudowywany, zamiast świe­
cić przykładem oszczędnościowym. W minister­
stwie tem jest zbyt wielu wysokich urzędników
1 tli tkwi tajemnica, iż próby oszczędnościowe 
w budżecie tegoż ministerstwa nie mogły wyjść 
z jego łona. Redukcję zacząć trzeba od góry. 
Nie wyobrażam sobie jednak, ażeby redukcja 
objęła niższe urzędy.

--------------o---------------

ministra H iitcM lilo
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 grudnia. Dziś wieczór o godz.l jekt swojego ekspose na środowem posiedzeniu
bardzo nie wielo. Chiny są ogarnięte potęgują- § odbędzie się posiedzenie Rady-ministrów, na|Sejmu.
cym  »ię z drwa n a  d z iea  ęmam&ypatfyjo.yin £U- k tć re xu  m in is te r Zdzieoitowsic* p rzed staw i p r o .     o------------------*
chem narodowym, który znajduje konsekwtnt- i i i ■■■mhiuw       n imt i — i i tmm n— ■m\mmm — ■■ ■ «  ■■■ ■■ ■ — ■■■!!■
ne i silne poparcie w sowieckiej Rosji. Stąd też

sz&&£zv£? J W t e d a  h a y s i s a t a a  w  S z w a t c a r P
* ! £ £ £  r " S t  0  • * » » • »  •  i M A l a  M  S r a a l o r j l
wiem w jej sferz wpływów i interesów, pozba- Berlin, 7 grudnia (AW). Rząd szwajcarski]i oderwania się od Szwajcarji i przyłączenia do
wiająe ją tej opory, którą stanowi! dla niej zwrócił się do Mussohniego z uwagą, i i  we Wioch. Mu-ssolini odpowiedział, że rządowi
Czan Svo Lin ze,.swoją armją. Ale rów nocześnie włoskiej Szwajcarji rozpowszechniona jest. w włoskiemu nic nie jesit wiadomo o podobnej
wypadki te utrwalają przewmt ^wiec^i, o wje]jt jcb masach broszura anonimowa p. t. *Ka- broszurze i najwidoczniej jest to prywatna ak­
ii ona nv z wiosną tego roku w Kantonie, więc w i , . . . . c ' . . .
sferze wpływów angielskich. Gdyby między An- techizm faszystów*. Treścią tej ulotki jest na- eja gorliwych sympatyków faszyzmu, z którą
glją a Japonją istniało dawne porozumienie i woływanie Szwajcarów włoskich do powstania rząd włoski nic niema wspólnego.
współdziałanie, teraz logika wypadków zmusi- — — — ■
łaby je do wspólnego wystąpienia przrciw

W IE L K I
N U M E R  

GWIAZDKOWY

„HO0EJ REFORMA*
jedynego dtiennika popołudniowego na Kraków, 
Małopolskę zachodnią i woj. Śląskie, ukaże się 
w wigłłję świąt Boż. Nar. we ozwartek, 24 grudnia 
1925, jako wielki, tradycyjny nwier świąteczny

„N O W EJ R EFO R M Y "
który opuści prasę w goddnach popołudniowych, 
pnynosząo ostatnie przedświąteczne wiadomości 
z kraju i świata. Numer ten będzie bogato ilustro­
wany, wydany będzie w znacznie zwiększonym 
nakładziei objętości i rozesłany będzie najwcześ- 
niejszemi pociągami popołudniowemi na pro­
wincję, dokąd dojdzie w najbliższych godzinach 
popoładniowych lub wieczornych.

Na numer ten zwracamy szczególną uwagę 
P. T. Kupców i Przemysłowców, jako specjalnie 
nadający się na reklamę.

Zgłoszenia p r z y j m u j e :

A D M IN IS T R A C JA  
„NOWEJ REFORMY*4

Kraków, Jagielloń- 
^  ska 10, Telefon 241

m g * -------------------------

wspólnemu wrogowi. Ale od czasu konferencji 
w aszy n g to ń sk ie j Japonją idzie wtasnemi drega- 
mi.. Krzyżują się one najczęściej z drogami an­
gielskiemu Jest mało prawdopodobnem, aby te­
raz stało się inaczej. Japonja zechce »apewne 
samoistnie zała.rwić ten  nowy problem. Nie jest 
wykluczonem, że nie będzie ona n aw e t prze- Genewa, 7 grudnia. K o m ite t Rady Ligi naro- 
szkadzała rozwojowi wypadków, upatrując w pracujący nad organizacją komisji roz-

Sw« ^ ^ w t e k » eAn DaTekta w S  M en iow ej; uchwali! przedłożyć Lidze naro-
dzie. Po-ńieważ Stany Zjednoczone takżą pro- dów wniosek o zwrócenie się do Stanów Zje-

0 udziel Amemki. Rosji i Niemiec o komisji 
rszlrslnlwej uai Narodda

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
dnoczonych, Rosji i Niemiec, ażeby te irzy 
państwa wyznaczyły swoich przedstawicieli do 
komisji rozbrojeniowej Ligi narodów 

--------------- o-------- --------

D ym isja gab in etu  nlem leckleR o
Berlin, 7 grudnia (PAT). Kanclerz Rzeszy 

dr Luther wręczył prezydentowi Rzeszy dymi­
sję gabinetu. Prezydent Rzeszy dymisję przy­
jął i prosił kanclerza i ministrów Rzeszy o dal­
sze prowadzenie spraw, aż do czasu utworzenia 
nowego gabinetu.

P odróże m in istra  C ham berlaina
Londyn, 7 grudnia (PAT). Według doniesień 

dzienników, Chamberlain, po zakończeniu sesji 
Rady lig i Narodów w Genewie, udaje się do 
RapaUa, gdzie wraz z rodzifcą spędzi święta, Bo­
żego Narodzenia. Po wyjeździ o z Rapalło Cham­
berlain odwiedzi wysokiego komisarza angiel­
skiego w Egipcie, sir George Lloyda, poczem 
powróci do Anglji drogą na Jerozolimę, gdzie 
zatrzyma się na czas krótki.

Przegląd polityczny
— Warszawa. Najbliższe posiedzenie Sejmu 

wyznaczone zostało na środę, Senatu na czwar­
tek.

— Berlin. »Yossische Zeitung* donosi, że vf 
czasie między świętami Bożego Naroń/f nia a 
Nowym Rokiem, nastąpić raa w Wenecji spo­
tkanie Chamberlaina z Cziczerinem. .

— Paryż. »Wiener Allgemeine Zeitung* do­
nosi z Paryża, że baron Stnw e, jeden z najwy- 
bitniejszycli polityków carskiej Rosji, występu­
jący z programem wszech rosyjskim, usiłuje po­
łączyć emigrantów rosyjskich bez względu na 
przekonania partyjne w jeden front antybolsze- 
wicki. W tym celu ma się odbyć w Paryżu w 
styczniu kongres wszech rosyjski.

t r a i -

Niewesołe zadanie przypada dzisiaj w udzia­
le fejletoniście literackiemu. Coraz to nowe pt> 
zgonne musi wydzwaniać, coraz to inny wielki 
zgon ogłaszać. Jeszcze rozbrzmiewają dokoła 
żale ppśmiertne nad bolesną trumną Stefana 
Żeromskiego , gdyż już przychodzi uderzyć w 
nowe dzwonienie żałobno na śmierć drugiego 
wielkiego mocarza literatury współczesnej.

Jest w tem coś z ciosu krzywdy dotkliwej, 
od razu za jednem niemal uderzeniem obala­
jącej dwa wielkie filary naszej współczesnej 
twórczości pisarskiej i to w chwili ich pełnej 
siły. Lecz jest w tem może także coś z wyż­
szych, tajemnych Boga przeznaczeń, spławiają­
cych niemal równoczesne odejście tych właś­
nie dwu Polski dzisiejszej pierwszych pisarzy, 
choć idących odmiennemi drogami, w sumie da­
jących całkowity obraz polskiego życia z ostat­
nich czasów aż po jego zwrońie godziny doby 
obecnej. Jakby już obydwaj, każdy na swój 
sposób, wypełnili swe dzieło, doprowadziwszy 
Ojczyznę do mety dzisiejszej, skąd już ncwemi 
siłami, rękami nowych ludzi, mają się dokony­
wać nowe sprawy...

A jak zgon Stefana Żeromskiego pomimo- 
woli kojarzy s'ę z obrazem śmierci wielkiego 
hetmana Sprawy, z ceoorskiego pola tragicz­
nej wałki o duszę narodu rzucającego po raz o- 
stalni przejmujący głos przestrogi, tak odejście 
w zaświaty Władysława Reymonta splata się 
fr  naszej wyobraźni z niezapomnianym nigdy 
°brazem śmierci starego Boryny.

I jest w tej chwili tak. jak właśnie on sam 
wydumał w swej powieści...

♦Przeciągły, złowróżbny szum powiał od bo­
rów*.

♦Zatrzęsły się drzewa samotne, deszcz po- 
schniętych liści zaszemrał po kłosach, zakoly- 
sały się zboża i trawy, a z niskich, rozdygota­
nych pól podniósł się cichy, trwożny, jękliwy 
głos:

— Gospodarzu! Gospodarzu!*.
, ...Gospodarzu! — zdają się wołać żałośnie 
I zagony ojczyste i bory szumiące i wiejskie o- 
siedla i dusz ludzkih nieprzeliczone gromady, 
nagle opuszczone przez piewco swojego i go­
spodarnego opiekuna, k--óry ich krasę całą i 
cale bogactwo wiernie wyczarowywał i mocą 
słowa po wszystkie czasy utrwalał.

— »Osłt&ńcie! Ostańcie z nami! Ostańcie!*—  
zdają się wołać osierocone niwy...

Lecz on już ^zmartwiał naraz, wszystko przy­
cichło i stanęło w miejscu, błyskawica, otwo­
rzyła mu oczy z pomroki śmiertelnej, niebo się 
rozwarło przed nim, a tam w jasnościach Bóg 
Ojciec siedzący na tronie ze snopów, wyciąga 
ku niemu ręce i rzecze dobrotliwie: 

j ♦Pódzi-że duszko człowiecza do mnie. Pódzi- 
ż® utrudzony parobku...* 

j Bo czyż nie utrudzonym był cały żywot Rey- 
' mon ta. (urodź. 6 maja- 1868), cd najmłodszych 
lat idącego przebojem, wśród głodu i chłodu, i 
pracowicie w twarde ugory życia rzucającego 
ziarna dobrego i błogosławionego siewu, 

i Przeszedł — cały zapatrzony w ten bogaty 
j świat życia polskiego i ojczystej przyrody, 
bacznie obserwujący i skrzętnie zbierający, prze 
szedł cicho i łagodnie niby duch dobry, błogo­

sławiący zaklęciem swego słowa »każdej grud­
ce ziemi, każdemu źdźbłu*, duszę własną w ski­
by ojczystego zagonu zda się wsiewający.

’ Z tego zaś pilnego zapatrzenia, z tej staran­
nej obserwacji, której zmysł, niezwykle silnie 
rozwinięty, tak doskonale zilustrował Grzyina- 
ła-Siedlecki (w świetnym wstępie do ogłasza­
nego właśnie nakładem Gebethnera i Wolffa 
wydania zbiorowego pism Reymonta), z togo 
błogosławionego, uczuciowego zżycia się z każ­
dą wprowadzoną postacią człowieka, przyrody 
czy też słowa, a co więcej z przykładnej zdol­
ności opanowywania wzruszeń na rzecz jasne­
go widzenia i plastycznego ujęcia rzeczy, wy­
rósł długi szereg niepospolitych dzieł literackich 
z ich najdostojniejszym szczytem, nieśmiertel­
nymi »Chłopami« na czele.

Otwiera je »Wigiłja Bożego Narodzenia*, 
pierwsza nowela Reymonta, w r. 1S93 w piśmie 
krakowskiem »MyśI« drukowana, jak też ♦Sit­
ka* (ogłoszona w >Prawdzie*) i »Śmierć*, ogło­
szona w warszawskim »GTosie«, poprzez które 
to pismo autor ♦Fermentów* dostaje się w at 
mosferę szczerej demokracji, odtąd jej hasłom 
przez całe życie wiemy. Lecz dopiero ♦Piel­
grzymka do Jasnej Góry* (1894) wyzwala w 
nim świetnego sitylistę-malarza, choć nie wy­
zwala duszy, jeszcze owianej tchnieniem ów­
czesnej »fin-de-sićcl‘istycznej* atmosfery wi­
rów i »fermentów«, przez które Reymont każe 
przejść swej bohaterce (*Komedjantka* i ♦Fer­
menty* — 1896), na drodze ku uszlachetnieniu 
się i opanowaniu obowiązujących praw życia.

n*ego bandytyzmu wśród polsko-żydowsko-nie- j ża pełne wiary »Nil desperandum*, a przede- 
mieckiego świata żądzą złota przeżartych »lo- wszystkiem blaskiem racławickiego słońca o-
dzermenschów« — lecz już tutaj w syntezie 
dzieła cienie ku światłu zwraca i bohaterowi 
powieści, Borowieckiemu, każe ujrzeć nicość 
wysiłków i szukać innej drogi życia.

To skierowanie wzroku duszy ku światłu 
stanie się odtąd silą twórczą Reymonta i choć 
uchylać się nie będzie od patrzenia w mroki 
życia, dzisiejszego czy historycznego, ponad ich 
posępne obrazy rozpalać będzie zorze jasności. 
Na tragicznym wątku grzechu, rozpalonej na­
miętności ludzkiej, oparta wielka epopeja 
♦Chłopów* (1903—9) jest jednak jednym hym­
nem uniesienia na cześć żywych, wiecznie pra­
cujących i twórczych sił, człowieka i przyrody, 
poprzez wieś i jej naturalne życie związanych 
najsilniej z głębokiemi złożami duszy plemien­
nej i ziemi rodzinnej. A jak Mickiewiczowski o- 
braz odchodzącej w zachód słońca Polski szla­
checkiej w ♦Panu Tadeuszu* powstał wśród 
tęsknoty tulaczej, tak dziwnym zbiegiem rzeczy 
i ten nowoczesny obraz Polski ludowej, niosącej 
w swem przyrodniczo-plemiennem łonie błogo­
sławione ziarna przyszłego odrodzenia, powstał 
na obczyźnie w Bretanji. I napewno nie tyle — 
jak chce krytyka — przypomnienie spbie >La 
terre* Zoli, ile przez łzy oddalenia jasne wi­
dzenie rzeczy ojczystych jest twórczą pobudką 
i źródłem realnej widzialności, z sugestywną 
mocą w »Chłopach« wyrażonej, a nachylonej ku 
blaskom świaltła i siły krzepiącej.

Nad mrokami życia polskiego, z jego tragiez-
Icli okrutne załamanie odsłoni jeszcze raz w , nych dni schyłku dawnej Rzeczypospolitej w hi- 
♦Ziemi obiecanej« (1898) w tym posępnym, już I storycznej trylogji ♦Rok 1794*, nad pełnym 
wielkim, po epicku skreślonym obrazie morał-i rozpaczy obrazem ♦Ostatniego Sejmu* zwycię-

promieniona ♦Insurekcja*, które to dzieło właś­
nie równie z ♦Chłopami* stanowić będzie fun­
dament narodowej chwały Reymonta, a w fató* 
rego ja&nem świetle po wszystkie czasy prze­
glądać się będzie nasz historyczny Rynek kra­
kowski z jego nieśmiertelną legendą Kościusz­
kowskiej Przysięgi, prze-cudownie w Reymon- 
towem słowie odbitą.

Nie wdając się W ideologiczne rozważania ani 
teoretyczne roztrząsania — czego refleks, co 
prawda w parafrazę alegoryczną załamany, 
odsłonił jedynie »Bunt« (1924), na tle baśni 
zwierzęco-fantastycznej rozwijający ostatnie 
słowo Reymontowskiej wiary i przestrogi — 
w^ypowuada autor ♦Chłopów* elementy siły ple­
miennej bezpośrednio, wprost poprzez wpnowa- ■ 
dzone potężne i różnorodne obrazy, poprzez 
barwny korowód postaci ludzkicn, a przede- 
wszystkiem poprzez mocarną iście grę słowa ! 
utajoną w niej mełodję duszy.

Pomijając powieści będące pewnem odchyle­
niem od krystalizującej się głównej linji, jak 
♦Marzyciel* (1910), czy też w sferę ezoteryzmu 
zwrócony ♦WampiT* (1912), jako odbicie ser­
decznych stosunków z Juljanem Ochorowiczem, 
wśród sugestywnych .wyrazów Reymontowskie­
go słowa z ostatniej doby wyszczególnić należy 
przedwojenne obrazki >Z ziemi chełmskiej* 
(1910), których wpływ kolosalny na psychikę 
polską z dni przedburzowych jest niezaprze­
czalny, oraz >Za frontem« (1919) — coś jakby 
na naszą polską nuitę śpiewane, a już dawniej 
na jn pońskiem tle wyrażone *Ave Maria* — ra­
dosna pieśń na cześć błogosławionej pracy i
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Po zgonie Władysława Reymonta
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  7 grudnia. 
Wczoraj wieczorem przewieziono trumnę ze 

zw'okami Władysław Reymonta “ * ’— *“

W A Ż N E  D L A  P A N ! ! !

Praga, 7 grudnia (PAT). Prasa czesko-sło­
wacka zamieszcza fotografię Reymonta i pisze 
wspomnienia pośmiertne. Szczególną serdeczno­
ścią nacechowany jest artykuł »VeakoYa«. — 
»Narodni l i s ty « paszą, że zmarły pisarz repre-

. „ z mieszkania zeńtowai na zewnątrz nietyłko polską łiteratu-
przy ul. Górnośląskiej. Zwło-ki złożono w kapłi-j rę, ałe całą literaturę słowiańską. Inne dzienni­
cy pogrzebowej katedry św. Ja n a  Straż przy . ki, jak »Narodni Óswobodzem«, 2>Narodni Poli- 
tnimnJe pełni 13-ta drużyna harcerka. W dniu (tyka«, »Czecbosłowenska Republika* i »Prager 
dzisiejszym dostęp do kaplicy otwarty dlaj Presse« zamieszczają długie artykuły, podnoazą- 
rwiszystkich od godz. 9 do 8 wieczór. We wtorek ce światowe znaczenie dzieł Reymonta, 
o godz. 3 po poŁ trumna przeniesiuna będzie do 
głównej nawy archikatedry.

We środę rano straż honorową przy katafal­
ku obejmie wojsko. Po odprawieniu egzekwij 
żałobnych nastąpi ■wyprowadzenie zwłok. Straż 
honorową koło trumny pełnić będą włościanie 
w liczbie 16 jako przedstawiciele włościańsfcwa 
z różnych okolic Polski. Na Placu Zamkowym
wygłosi przemówienie minister oświaty Grab­
ski imieniem rządu. Przed karawanem iść będzie 
policja, wojsko, delegacje ze sztandarami i du­
chowieństwo, a za karawanem kroczyć będzie 
obok wdowy Prezydent Rzeczypospolitej, mar­
szałkowie Sejmu i Senatu, premjer Skrzyński, 
rząd, dyplomacja, kapituła orderu Polonia Re- 
słituite, Sejm i Senat, rada miejska, przedsta­
wiciele literatury, sztuki itd. Kondukt pogrze­
bowy przejdz‘e przez Płac Teatralny, poczem 
przez Nalewki dojdzie do cmentarza Powąz­
kowskiego-

Przemówienia żałobne wygłoszą im. towarzy-. 
stwa literatów — Grzyniala-Siedlecki, im. To­
warzystwa literatów i dziennikarzy — Leopold 
Staff, ewentualnie przedstawiciel fundacji No­
bla, imieniem włościaństwa -r- Witos. »Piast« 
poletil swoim członkom wzięcie gremjałnego n- 
'działu w pogrzebie.

POGRZEB WE ŚRODĘ.
W sobotę o godzinie 8 wieczorem w lokalu de- 

parta meuffcu kultury i sstuki odbyło się posiedzenie 
komitetu, organizującego pogrzeb ś. p. Władysław 
iwa Reymonta. Na przewodniczącego komitetu po­
wołano dyrektora departamentu kultury i sztuki, 
p. Skotnickiego, na wiceprezesów Lopolda Staffa 
& senatora Balińskiego, sekretarjat objął p. Jar- 
kowski.

Dyrektor Skotnicki zawiadomił na wstępie, że 
pogrzeb odbędzie się aa koszt państwa, jako wy­
raz hołdu pośmiertnego dlia wielkiego pisarza. — 
Dzień pogrzebu ustalono na środę, dnia 9 hm. Od­
będzie się on z kaplicy katedry św. Jana.

KONDOLENCJE.
i Ze wszystkich stron kraju napływają na ręce 
rodziny i poszczególnych organizacyj literackich 
medidzone telegramy z wyrazami żalu po stracie, 
jaką piśmiennictwo polskie poniosło przecz śmierć 
Władysława Reymonta. Jedna z pierwszych kon- 
dolencyj nadeszła od poselstwa ozesko-slowackie- 
go i szwedzkiego.

W godzinach porannych w sobotę złożyli p. Rey­
monta wej kondolencje ministrowie Raczkiewic? 
i  Osiecki.

Warszawa, 7 grudnia (AW). W ciągu dala 
wczorajszego na ręce najbliższej rodziny Rey­
monta i organizacji literackiej nadeszło z górą 
300 depesz kondolencyjnych z kraju i  całego 
świata. Między in. nadesłał kondoleneję wydaw­
ca (Meł śp. Reymonta w Ameryce p. Knopf, 
oraz wadu przedstawicieli mocarstw zagranicz­
nych.

GŁOSY PRASY ZAGRANICZNEJ.
Paryż, 7 grudnia (PAT). Dzienniki piszą o 

śmierci Władysława Reymonta^, ubolewając 
nad przedwczesnym zgonem znanego pisarza.

Otwarcie wykopalisk bazylik!
Chrobrego na Wawelu

W sobotę przed południem odbyło się na Wa­
welu doroczne posiedzenie państwowego komitetu 
wawelskiego dla załatwienia spraw, związanych 
z programem restauracji Zamku. Na posiedzenie to 
przybyli! z Warszawy: dyrektor departamentu mi­
nisterstwa W. R. i 0. P. Wojciechowski, naczelnik 
zarządu gmachów reprezentacyjnych państwo­
wych Kujawski i profesor Stkórewiicz. Pcuzatem, 
oprócz członków krakowskiego komitetu wawel­
skiego, przybyli: wojewoda Kowalitkowski, komi­
sarz rządiu p. Ostrowski i Mcrowmik okręgowej 
dyrekcji robót publicznych Dudek.

Przed rozpoczęciem obrad odbyła się uroczy­
stość poświęcenia i odsłonięcia szczątków pierw­
szej katedry na wzgórzu wawełskaem, romańskiej 
bazyliki, założonej w roku 1001 przez Bolesława 
Chrobrego. Resztki ty ch murów, o ozem niedawno 
obszernie na tern miejscu pisaliśmy, odlkrył prof.
A. SzyisizkiO-Bohusz i po dłuższych, bardzo żmud­
nych puncach technicznych, wydobył na światło 
dizaemne i udostępnił dla zwiedzania. Zbadanie ich, 
rekonstrukcja planu świątyni i porównanie z pla­
nem późniejszej, drugiej katedry romańskiej na 
Wawelu, rzuciły snop światła na stan Wawelu 
przed 9 wiekami. Okazało się, że te szczątki pra­
starej świątyni Chrobrego, po zniszczeniu jej w 
roku 1039 przez Czechów, były przerobione na 
kapliczkę św. Grzegorza, a później na tern miejscu 
w czternastym wieku stanęła gotycka kaplica 
pod wezwaniem ' św. Marji Egipcjanki, która w 
szesnastym wieku podczas budowy nowego rene­
sansowego zamku, także uległa zniszczeniu i z 
cizasem o istnieniu tych kaplic zatarła się wszelka 
pamięć. Przy odkryciu szczątków katedry Chro­
brego odkryto także szczątki kaplicy gotyckiej 

również udostępniono je do zwiedzania.
Poświęcenia podziemnej sali z resztkami zabyt­

ków dokonał ks. prałat £1 epicki, wygłaszając przy 
tern okolicznościowo przemówienie, w którem 
wskazał na symboliczne znaczenie wyłoniinenia się 
zabytków twórczej działalności Chrobrego -wla-'Francję, Anglję, Norwegję na Szpitzberg, 
śnie w okresie zaczątków nowej państwowo-twór­
czej naszej pracy.

Po tej podliiosłej uroczystości nastąpiło zwie­
dzenie wykopaliska, przy ozem objaśnień o prze­
biegu prac restauracyjnych udzielał profesor Bo­
husz. Następnie odbyło się posiedzenine komitetu.
Na posiedzeniu przyjęto z uznaniem do wiadomo­
ści sprawozdanie kierownictwa restauracji Zamku 

wyrażono podziękow anie prof. Bohuszowi za 
szybki postęp robót, mimo utrudnionych warun­
ków finansowych. Nadto zatwierdziono program 
robót na rok 1926. Zaznaczyć należy, że budżet 
Wawelu na rok przyszły został zredukowany 
o przeszło 50 procent, to jest do kwoty 200.000 zł., 
co spowoduje znaczne ograniczenie robót restau­
racyjnych. (!&)•

mocarnej duszy chłopa polskiego, tej Diezar 
wodnej dźwigni przyszłego odrodzenia.

A jakiekolwiek tutaj rozczarowania mogłoby 
[przynieść życie realne, Władysław Reymont 
; dochował do ostatka swej wiary, której jasnem 
•opromienieniem był piękny dzień wierzchosła- 
wickdego hołdu, jaki w lede roku ubiegłego lud 
polski złożył swemu wielkiemu śpiewakowi i za­
klinaczowi żyjącej w nim siły plemiennej.

Za drogę życia, choć pełną nieraz goryczy 
i  twardej walki z losem, oświetloną jednak za- 
iwsze promieniami wiary i krzepkiej mocy du­
cha, w nagrodę zostało danem Reymontowi —
| prócz duchowego triumfu nad sercami drogiego 
mu ludu polskiego — doznać jeszcze wielkiego 
triumfu pisarskiego przez uzyskanie zaszczyt­
nej nagrody Nobla — a tern samem symbolicz­
nego wejścia do wielkiej, ogólno-ludzkiej rodzi­
ny Światła, do której Reymont, nie tylko dzięki 
przekładom swych dzieł na wszystkie języki 
Europy, lecz przedewszystkiem dzięki wielkiej 
kulturze swego ducha i talentu artystycznego, 
całą swą istotą rzetelnie przynależy.

Do wielkiej,  ̂ powszechnej rodziny Światła i 
Pracy twórczej należy błogosławiony duch Rey- 
montowy, przez krzepiącą siłę słowa, przez 
przykładny umiar wewnętrznej konstrukcji 
dziel mądrze budowanych, poprzez owiewający 
kaitty jego pism, mocarny oddech żywiołu, w 
łonie przyrody, w sercu człowieka i we krwi 
r a a y  bijący.

Dzisiaj juz z pozamogilnej sfery wiekuistego 
Światła spogląda na ziemię ojczystą i jako jego 
{Bory na już nie posłucha naszego serdecznego 
Wołania: Ostańcie — Gospodarzu... »Padł i po­
t a r ł  w onej łaski pańskiej godzinie.,.* Czy tyl­
ko jednak naprawdę, jak nad Boryną, tutaj na 
flfitemd już »świt się nad nim uczyni**?.,.

Bot. P.

Zrzeszenie znanych fryzjerów dam­
skich — byłych pracowników firm:

. Szczurow ski (Stanisław) Janina, Łabużek-A LB A  (Antoni)

pierw szorzędny S A L O N  CZESANIA P A N  Sławkowskiej 4
dawniej fir. Weiss. Wykwintny manicure, wykonanie p. Wiery, b  pracownicy fir. Wiskidy. 
Specjalność farb ow an ie  w ło s ó w  oraz strzyżenie. — Poleca się P. T. Publ. Zarządy

T E tT B Y-KIM A-KONCERTY
7 I S grudnia H

KRONIKA
Kraków, 7 grudnia.

K on feren cla  uczonych  czesk ich  
z p o lsk im i przy rodu tkam  i w K ra­

k o w ie
Z P r a g i  donoszą:
Uczeni czesko-słowaccy, prof. Domin, Dau- 

da i Dwor&ky udają się do Krakowa, celem prze­
prowadzenia z TiabuTa&fetami polskimi konferencji 
w sprawie stworzenia pofek-o-czeeko-slowacikiej 
uinji geo-botąukizinej ,oraz celem poszumienia się 
co do niektórych punktów ,dotyczących utworze­
nia parku nairodo-wego w Tatrach. , | , | . ,

Z ap rzysiężen ie  rek ru tów  
k rak ow sk ich

Wczoraj w gdzinach przedpołudniowych na dtzle 
dzińcu kosizair Bema przy ulicy Rakowickiej odby­
ło się uroczyste zaprzysiężenie rekrutów rocznika 
1904, przydzielonych do gamnazonu krakowskiego. 
Uroczystość poprzedziła msiza połowa, odprawio­
na przez ks. gen. Niezgodę, w obecności przed­
stawicieli najwyższych władz państwowych i sa- 
morządowych, w osobach p. wojewody Kowal­
kowskiego, komisarza rządu p. W. Ostrowskiego, 
gen. Dziewanowskiego i dowódcy O. W. pułk. szt 
Augustyna, Przed, ołtarzem listawiły się poczty 
ehorągwianie gasmazonu krakowskiego, kompan je 
honorowe 20 p. p., 1 p. saperów kolejowych i 5 p.

arów z orkiestrami, oraz szwadron honorowy 
8 pułku ułanów z orkiestrą, a następnie oddziały 
referatów.- :

Po odprawieniu nabożeństwa przemówił od sto­
pni ołtarza ks. kapel. Marski, fctóry, nawlązaiw&zy 
do wspaniałych tradycyj wojska polskiego, we­
zwał w gorących słowach rekrutów, by, pamiętał 
na przysięgę, pełnfli waorowo swojo obowoąizlki na 
chwałę ojczyzny. Orkiestry odegrały hymn naro­
dowy, poczem rekruci w porządku wyznań złożyli

sztandary poszczególnych oddziałów przysaę- 
Uroczystość zakończyła s»ę defiladą.

T ajem nicze z a jśc ie  przy u licy  
P iotra  M ichałow skiego

W dniu wczorajszym udzielato pogotowie ratun­
kowe póeffw&zey pomocy p. J. I., ©kspecijentce“ skle­
powej. Dyżurny lekarz pogotowia stwierdził u cho 
rej ranę postrzałową w okolicy serca. Wypadek 
miał miejsce w prywatnem mieszkaniu dra Chm., 
który p. I. spetows&y na ulicy, aapro&ił do sie­
bie. Ozy ma się tu do czynienia z zamachem sa­
mobójczym, czy też był jaki inny bieg wypadku, 
ustali policja, która w tej sprawie prowadzi eaier- 
gieme dochodzenia. Stan zckowih, ofiary wypadku 
po przeprowadzonej operacji jest pomyślny.

Tajem niczy w ybuch przy u licy  
R ótan ej w  K rakow ie

W sobotę późnym wieczorem przy ulicy Różanej 
l. 9 nastąpił wybuch prochu w mieszkaniu pry- 
wałinem na parteirze, nałeżaeem do trzech akade­
mików, a mianowkde: Władysława Czajecłdego,
Andrzeja KowaMdego i Tadeusza Szpondera. — 
Wybuch uiszkoddł sufit i ściany mioszkaine, oraz 
zapalił futryny okien. W mieszkaniu na I. piętrze 
uiizkodizit wybuch podłogę, spoiwodiował zawalenie 
się pieeu, oraz obalił drewnianą ścianę. Pozatem 
w całym domu wyleciały szyby.

Wszyscy trzej akademicy doznali poważnych ób 
rażeń. Zawezwane pogotowie ratunkowe, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiozło ich do szpita­
la św. Łazarza. Straż peżarna, po zbadaniu uszko­
dzeń, opróżniła mieszkanie na I. piętrze.

Jak się dowiadujemy, wybuch na&tąpił wśród 
następujących okoliczności:

Wymienieni wyżej akademicy maniipulowali kry 
ty cznego wtecizoiru w ładunku prochu i w pewnym 
momencie spowodowali przeiz nieostrożność wy­
buch. Ładunek prochu przyniósł pewien wojsko­
wy, który następnie — jeszcze przed wybuchem— 
opuścił mieszk|'inie.

W sprawie tpj, która wzbudza podejrzenia
przedstawia, się wogóle tajemniczo, prowadzą or­

gana policyjne dochodzenie.
Nowa w ypraw a A m undsena do  

b ieg u n a  p ó łn ocn ego
A. W. donosi z B e r l i n a :
Pimsa niemiecka notuje z nieizadowoleniem wia­

domość, że Amundsen zrezygnował z oferty firm 
niemieckich, które proponowały wybudować ste- 
rowiec, na którym Amundsen odbyłby swą przy­
szłą wyprawę do bieguna. Amundsen zaidatikował 
już budowę steiiowca we Włosztjch. Fkma włos­
ka zobow iązaładoctarczy6 gotowego do użyt­
ku bilonu na kwiecień. Załogę sterowca Amund­
sena sita.nowić będą Włosi i NoirwegO'wie. Amund­
sen wyruszy w clirogę powietrzną z Turynu przez

gdzie
wybudowano już specjalny hangar. Załogę okrętu 
satnowi 18 osób, a zapasy benzyny i oliwy obli­
czone s ąna 65 dni, zaś żywności na miesiąc.

5'00vS

NASTĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY‘f
z powodu przypadającego na jutiro Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Marji Panny,, uilraae się we 
środę po południu o zwykłej porze.

NIEDZIELA ŚW. MIKOŁAJA. W bieżącym ro­
ku przypadła uroczystość św. Mikołaja na pierw­
szą niedzielę grudnia, który należy do najprzyje­
mniejszych miesęcy. Po szarugach jesiennych, bło­
tach i płaczliwych wichrach, zima-, objąwszy już 
iia dobre rządy, daje nam piękne dni zimowe, peł­
ne ozaiTU, jaikim wieje z krajobrazów polskich. — 
Ubiegła sobota i wczorajsza niedziela były w zu­
pełności pod znakiem ów. Mikołaja. W sklepach 
i cukierniach okna wystawowe przepełnione były

4 bm. 75 buhai, 178 woły, 250 krów, 139 jałówek, 
435 cieląt-, 855 sztuk nierogacizny. Za 1 kilogram 
bkej wagi nierogacizny płacono od 1.65—2.45 zł. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na kon- 
sumeję miejscową 1.837 ssztuk, na konsumeję in­
nych gmin kraju 54, na eksport za granicę wywie­
ziono 17 s®tiufe bydła rogatego.

SPRZEDAŻ ŁOWNEJ ZWIERZYNY. Magistrat 
krakowski przypomina, że w myśl przepisów usta­
wy łowieckiej, sprzedaż łownej zwierzyny przez 
handlarzy odbywać się może tylko za okazaniem 
świadectwa jej pochodzenia. Do wydawania takich 
świadectw z podaniem gatunku, Todzaju i ilości 
zwierzyny, uprawaiieni są wykonujący prawo po­
lowania lub ich pełnomocnicy. — Przekraczający 
będą karani grzywnami, niezależnie od konfiskaty 
zwierzyny.

KRADZIEŻE. Nieaoani sprawcy włamali się do 
szynku Izaaka Griesa przy ulicy Bożego Ciała 
i Skradli wiiększą ilość wyrobów tytoniowych, oraz 
30 flaszek wódki.

Dr Franciszek Laik zgłosi do policji o ki*adzie- 
ży ubrania z walizy z pociągu na przestrzeni Czę­
stochowa—Kraków.

Wacła wowi Żyohowskiemu, kapitan o wa, skra­
dziono bieliznę z zamkniętego strychu, wartości 
500 złotych.

Antoniemu Leśniakowi, właścicielowi sklepu 
spożywczego przy ułky Senackiej, skradziono z 
sieni domu, w którym mięsaka, pakę z zapałkami.

OBŁAWA. Organa krakowskiej ekspozytury 
śledczej przytrzymały wczoraj pO'dozas obła;wy 
46 podejrzanych osób, z których 3 odstawiono do 
sądu pod zarzutem kradzieży, a 9 za włóczęgo­
stwo. Resztę, po stwierdzeniu identyczności, wy­
puszczono na wolną stopę.

PRZYKRY BŁĄD DRUKU zaszedł w artykule 
wstępnym naszego dizietnnika pod tytułem: „Po­
dróże Oziezerina“, zamieszczonym w numrze 282, 
który wyszedł w jpiątek z datą sobotnią. Mianowi­
cie w wierszu piątym pierwszego ustępu powie­
dziano:

„Mimo rządowych zapewnień nlemiedkich, układ 
w L o c a m o  utracił praktyczne znaczenie41 
i fc. d.

Powinno być, jak się zapewnie czytelnicy do­
mykali, „układ w R a p a l .lo w i t. d.

JESZCZE PRZED LATY największe powagi 
lekarski  ̂ orzekły zgodnie, że wino czerwone 
HYGE3? PERLE przywraca zdrowie, chorym na 
anemję.

W niedszielę umarł po długiej, nieuleczalnej
chorobie. L u d w ik  <56rskS, dyrek to r Drak*inr»i Ł i-
teracidej, kierujący tą instytucją od chwili jej 
założenia w r. 1900, przeszło 25 lat. W diukami 
tej składała się i odbijała typograficznie przez 
ten cały czas »Nowa Reforma*.

£. p. Ludwik Górski urodził się w t . 1863 w 
Temeszwarze, gdzie ojciec jego był urzędni­
kiem austrjackim. Wykształcenie w zawodzie! 
drukarskim otrzymał w Krakowie, gdzie też 
całe prawie swoje życie spędził, pracując w 
różnych oficynach drukarskich, przed objęciem 
zaś stanowiska w Drukarni Literackiej w dru­
kami Anczyca.

Niezwykle pracowity, obeznany z arkanami 
sztuki typograficznej, rozwinął powierzoną swo­
jemu kierownictwu instytucję, zachowując rów­
nocześnie lojalny i zgodny stosunek z innemi 
drukarniami krakowskiemi. Zajmował też po* 
ważne stanowisko w zarządzie gremjum właści­
cieli drukarń krakowskich, którego był człon* 
kiem.

Człowiek inteligentny, był członkiem Towa­
rzystwa miłośników st. m. Krakowa. Zamilowa-
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Teatr miejski

W poflieaztełak | we wtarók o godz. 7*40 wieczór

PO C A Ł U N E K  K O P C I U S Z K A

m. t o c k i e j s
We wtorek £-30 grudnia o gocz. 3r30 popołudniu

Codziennie 0 piątej
O p e r e t k a  i 
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T. Pilarskiego 1
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DW1B SER JE RAZEM! — 10 AKTÓW 
SERJA PIERWSZA:

M l m i w r a j a l Ł

Stradom 15
Seansy od 5,719 
w niedz. o godz. 3

SERJA DRUGA:

K ie la n D U n n iB iii
Dramat erotyczny przedstawiający k o e e  życia 
podlotka sprzedanego przez chytrą kobietę męż­
czyźnie, który czy cha na nte winne dziewczęta 
W rolach gł.: Uli Dagower, Hans Mierandorf i inni

Starowiślna 21
Początek przed-
0 godz. 4% 7
1 9'10 wioczór.

DWA WSPANIAŁE OBRAZY 'T K K

l  RflK DO RAK
Wspaniały dramat erotyczny w 8 aktactu W ro- 
głównej: GLORIA SWANSON. — Dzieje naiwnej 
dziewczyny która wierzyła obiecankom mężczyzn

FRANCUSKA LALKA
Świetna komedia w 7 aktach. W roli głównej 
klA£ MURRAY.Niewy czerpana skarbnica wdzięków 
kobiecych. Bogactwo Kew Jorku i szyk Paryża

Mikołajkami, wewnątrz zaś sklepów, aczkolwiek ny bibljofil, brał czynny udział w wielu towa- 
słysizy się zewsząd narzekania na brak gotówtki, [rzystwach kulturalnych, między innemi w^To-
panował niebywały natłok kupujących. Sensację 
wywoływał ku/rsnjący po ulicach miasta samo­
chód z Mikołajem i djabłem. Na przedmieścia za-

■ warzystwie numizmatycznem, którego był se­
kretarzem.

S. p /  Ludwik Górski zasilał niejodnokrotnio
szedł wypadek, gdzie zawodowy Moikołaj pobił się nasz dziennitk artykułami, opartemi na źródłach 
z djabłem przy podziale ziemskiej monety. dziejowych starej stolicy Piastów i Jagiellonów.

MUZYKA KOŚCIELNA. W dniu 8 bm. w ko- ^ wielu ludźmi pióra utrzymywał też nie tylko 
ściele Marjaiokim podczas sumy pontyfikaiłnej o go w zakres swojego zawodu wchodzące stosunki,
dżinie 10 rano wykonają- połączone chóry semma- 
rjnm nauczycielskiego męskiego i mariacki pod 
kierownikiem prof. Koniora msizę młodego kompo-’

lecz interesował się żywo ich pracami.
Dziennik nasz, świadek niezwykle wytężają­

cej pracy ś, p. Ludwika Górskiego i ciężkich 
zytora, Konrada Koniora, słuchacza U. J., tudzież nieraz zmagań się Jego z troskami codziennego 
Graduale Mit terem i Ave Matria Getzego z towa- j £yeia, z głębokim żalem żegna Go dzisiaj, po

^ " r « r S p O T ^ l * , T t 6 Zre p o m e r ^ ą  Przywiązany do drukami, której

DWUDZIESTA PIĄTA ROCZNICA ZGONU H. cy Jego zawsze korzystał.
BUKOWSKIEGO* Towarzystwo miłośników książ-i S. p. Ludwik Górski, wdowiec, osierocił sie­
ka urządiza we czwartek, 10 bm., o go-drainie 7 wie-. drnioro dzieci, z którycli dwie córki zajmują 
ozorem w bibljotece Muzeum przemysłowego uro- stanowiska nauczycielskie, jedna jest słuchacz- 
c.7.yste zebranie w 25 rocznicę zgonu jednego z uaj ką uniwersytetu, synowie uczęszczają do wyż- 
wybitraiejszych bibljofUów, a  aoiazem wielkiego hlas gimnazjalnych. Był bratem znanego
patrjoty, pOiwstańca z roku 1863, ś. p. Henryka ^giz^zytnie publicysty, Artura, autora »Mon- 
Bukowskiego, zmariego w SatolldiotaHe y  roku j brai ś . p. Ludwika Górskiego,
1900. Zyae zmarłego r jego dzafeiność bibljofil-, Ju] jai]j jest 3tareotypji w Drukar-

ni Literackiej.ską omówi p. Władysław Baran, dyrektor bibljo- 
teki Akademji Umiejętn/oścfi. Wstęp wolny.

MIANOWANIA W SZKOŁACH WYŻSZYCH. 
Dr Anna Jędrzejewska mianowaną została biblio­
tekarką uniwersytetu Jana Kaizamaertza wo Lwo­
wie. Dx Tadeu&z Czaban mianowany uositał sekro- 
tarzem Akademji górniczej w Krakowie.

OFIARNOŚĆ POLAKÓW GDAŃSKICH. Z Gdań 
ska donoszą: Jeden z członków frakcji polskiej 
Sejmu gdańskiego rzucał myśl, aby ozłonkowie 
tutejsizej Polonji otpodatkow^i aaę na rzecz skarbu 
państwa po jednym dolarze. Myśl ta wywołała 
wśród społeczeństwa polskiego w Gdańsku sailny 
oddźwięk. Na łama-cb polskiej prasy gdańskiej po­
jawiają aę długie listy narcwisk: ofiarodawców.

KOŃSUMGJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na fcu-
tBTgowioę spędzono od 28 istopada do mueli.

Uczynny, pracowity, nie dawał odczuć swo-. 
jemu otoczeniu nurtującej w nim w latach o- 
statnich choroby, która wreszcie kres jego ży­
ciu położyła. Niemal do ostatnich dni żyda swo­
jego nie opuszczał ś. p. L. Górski drukami so­
bie powierzonej.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się we środę 9 bm. t  kapli­

cy cmentarza rakowickiego o godzinie 3 i  pół 
po południu.

Zamiaet wieńca na trumnę ś. p. Ludwika 
Górskiego złożył prezes Tow. Numizmatyczne­
go p. Jfjńw & ki 50 zł. na kuchnię Skistry Sa*

Aby Timożli-wjó ja^naiszei^ym  masom u rLenie 
arcydzie a 1*OXA filmu, który wywołają śnneeli,
h v  i zachwyt, obraz, który podziwiaj;! nui;ony

PRZ9RAZ11IIE
=  wyświatieją 2 kinoteatry riwnaczeżnie  Ę
=  „U  C I E C H A U i „ W A N D A "  =  
=== W  „Wandzie" przedstawienia o godzinie =  
=  4 3e, e-30 I &-30. W ,Jtciesze“  przedata- =  
,=^= wiania o godzinie 5, 7 I 9. Fiłm dla r—  
'-----  młodzieży przez Kuratcrjum zalecony. ---- ;

„SZTUKA"
św. Jana 4

Począł, przedst 
codz. o g. B-lej 
w aiedz. o g. 3

„Promień"
Podwale 6

„REDUTA'1
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
w niedz. o g. 3. 
ostatni seans o 

godzinie 9.

Wieilrie arcydzie'o filmowe reżyszerji Kerteszfl

ZABAWKA
PARYSKA
Sensacyjny dramat kobiety współczesna] w 10 aktach 
W  głównej roli zmysłewa, oudna ULI DAttITA 
która podbija sobie sarca wszystkich. —  Nie­
słychany przepych wystawy. —  Rewie, dancingi 
Paryża. —  Koncert gry i reżyserji. —  Cnd teohnlkf 
I crygln8lneid —  Arcydzieło lekkośei ł smaku

W ielki dziejow y lilm  polaki 1

BARTEK Z W C IE Z C A
Martyrologia chłopa polskiego pod zaborem 
pruskim w 7 alitach. Scenariusz wedfug noweli 
H. Sienkiewicza. W rolach głównych: Rom an  
Ż elazow ski, W ładysław  P ytlasiń sk i (zna­
n y  atleta ) i  Eugenja Zanem pnlanka

W S P A N IA Ł A  A T R A K C J A  SEZOND  
PO RAZ PIERWSZY W KRAKOWIE

rzewny melancholi nv dramat r03y:ski. W rolaci 
głównych: W IERA CHOŁODNAJA oraz inn 
artyści Teatru S'anisławsk’eg:o w Moslcwie 
Soliści rosyjscy: H e le n a  D al 1  H. D u n a jew  
wykona ą i rzecudne dumki rosylskie i romanse 
cygańskie a towarzysz, powiększonej orldestry

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj i jutro pozostaje na repertuarze rozkoszna 
komedja angielska: „Poeałuaiek Kopciuszka41, któ­
ra ściąga do teatru nader Ikanyeh widizów. Jutro 
po południu po raz osta-toi tryskająca humorem 
fata a frajneuska: „Codzieomie o pdątej“.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". We wtorek, 
8 bm., po południu o godzinie 3.45 i wieczorem 
o 7.45 operetka „Ra^o-panina" z baletom „Dam* 
dbg karnawału 19264‘. Ob?ada ról meaDodenioma* 
W o środę i czwartek „Radjo-panma". ;f |

W najbMższą sobotę, 12 bm., ptremjara nieby-, 
wałej sensach w Kirafcowóe, sprowadizouej z War- 
scoawy rewji: „Tylko tla  dorosłych" w wykonaniu 
najlepszych sil artystycznych Operetki „Nowo-t 
ścd“. Bajeoizała wystawa. Mimo 16 obraizów. rewją 
fcońcizyć się będtzio tak, jak „Radjo-paima4* o gOj



N O W A  R E F O R M A

dżinie 10.30 w ncrcy, a to dzięki uproszczonemu 
systemowi zmiany dekoiracyj.

WIECZÓR PSYCHOLOGII EKSPERYMENTAL 
NEJ. I>n.ia 7 bm. o godzinie 8 wieczorem wystąpi 
raz jedyny wszechświatowej sławy psycholog eks­
perymentalny, zwany białym fakirem, Lo-Kittay. 
Lo-K.itby przy eksperymentach swoich nie posłu­
guje stię hypnozą, lecz nowemi, nieznatnemi zupeł­
nie metodami psyćhiczneml. W czasie swojego po­
bytu w Warszawie poddał się badaniom komisji, 
•wyznaczonej przez Towarzystwo psycho-fizyczne 
i Towarzystwo badan psychicznych, przyezem je­
dnomyślnie stwierdzono, że p. Lo-Kittay obdarzo­
ny jest nadnormałnemi zdcłuośdami psychiczne- 
mi.
~ KONCERT ŁABUŃSKIEGO W KRAKOWIE.
W dniu 10 bm. odbędaae się koncert znanego pia­
nisty Łabuńskiego, który wkrótce potem w yntm  
w dłuższe tournee artystyczne do Aogljg, Francji 
i Hhfcpamji. W czasie ostatniego pobytu za grani­
cą, Łabuński święcił wielkie triumfy. Po jego kon­
certach w Glasgowie, prasa ̂  angielska zamieściła 
jak najpochlebniejsze recenzje.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 9 b. m.: „Pocałunek Kopciuszka". 
Czwartek, 10 b. m.: „PoeałaTieik Kopciuszka".

TEATR O PER E TK A  „NOWOŚCI".
Śrotla, 9 b. m., o gwMnie 7.45 wieczorem, ceny 

miejsc o 50 procent zniżone: „Radjo-panna".

S z k l a n k a  w o d y

na czczo przeczyszoea najlepiej organizm! 1946 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I DR0SU2BJA6E

Teatr mfelsM im. J. StoBnfttep
(„Pocałunek Kopciuszka*1 komedja-bajka w 3-ch 
aktach Jamesa Barrie. Przekład Ryszarda Ordyń- 
; skiega.)
j Nad teatrem im. Słowackiego pałą się wieczo­
rami świetliste wyrazy, zapraszające na „Pocału­
nek Kopciuszka*. Lecz Kopciuszkiem jest dzisiaj 
teatr, odsunięty w kąt zapomnienia, podczas gdy 
w tej chwili przyciągają do siebie jedynie dwie 
jego siostry przyrodnią a raczej wyrodne, kino 
i jazz-hand wrzaskliwy. A przecież w tym wy­
padku warto poświęcić choć część czasn i wydat­
ków, łośoBych na duszne, kawiarniane nastroje i 
posłuchać pięknej komedjo-bajki! Nietylko jednak 
ze względu aa głośne nazwisko autora, którym 
jest uznaniem dniem dzisiaj w Anglji cieszący się 
pisarz, pełen humoru rodzajowego, sentymentu oraz 
wdzięku dziecięcej prostoty i fantazji, wyrażanych 
z finezją artystyczną zarówno w komedjowych, 
jak teś powieściowych utworach których echem, 
}bż wcześnie n nas zapowazechnionem, jest jego

Antykwarjat artystyczny F. Studzińskiego, Straszewskiego 7
zawiadamia niniejszem, że nabył w ostatnich dniach większą ilość antycznych mebli, makat,
porcelany oraz drobiazgów artystycz., nadających się specjalnie na podarki gwiazdkowe.

2018

Rozprawa o zamach na prezydenta
Rzeczypospolitej

- Lwów, 6 grudnia.
W dalszym ciągu swoich wywodów starał się 

obrońca, dr Landau, wykazać, ze między orze­
czeniem rzeczoznawców co do części składo­
wych bomby i jej konstrukcji, a opisem jej 
przez Olszańskiego, zachodzą zasadnicze różni­
ce i że rzeczoznawcy ulegli hipnozie. —  Nato­
miast opis Ołszańskiego tłomaczy racjonalność 
i celowość tych części składowych bomby, któ­
re na miejscu zamachu znaleziono. Zeznania 
Olszańskiego były samodzielne i nie opierały 
się na wiadomościach dziennikarskich.

Następnie domagał się dr Landau, aby na 
miejscu zamachu dokonam) próby rzutu, celem 
wykazania sprzeczności między zeznaniami Ol­
szańskiego a Pastemakównej. Wreszcie wniósł 
dr Landau o przesłuchanie dra Włodzimierza 
Baczyńskiego, dra Rawicza i dra Wasera, któ­
rzy mają zeznać, że Olszański dokonał zama­
chu z polecenia ukraińskiej organizacji woj­
skowej.

Wnioski dra Landaua poparli obrońcy dr

Grek i dr Ringel, z których ostatni domagał się 
także przesłuchania ojca Olszańskiego.

Tym wszystkim wnioskom sprzeciwi! się pro 
kurator, twierdząc, że są one dla dla sprawy 
obojętne, albo nieprocedurałne.

Z kolei odczytano zeznania kilku świadków 
zamiejscowych i raport nadkomisarza policji 
lwowskiej, dra Brożyńskiego, który, wysłany 
do Wiednia, nie zdołał stwierdzić, czy Steiger 
w łatach 1916, 1920 i 1922 podczas swojego 
tam pobytu obracał się w sferach komunisty­
cznych. Natomiast urzędnik poselstwa polskie­
go w  Wiedniu, Juljusz Frydrych, na podstawie 
badań konfidenta policyjnego, twierdzi, że Stei- 
g(& miał w Wiedniu utrzymywać stosunki z ku 
rjerem bolszewickim, Rothem, organizującym 
antipolskio demonstracje w Berlinie, i że Stei- 
‘ger miał należeć do komunistycznej grupy Mi- 
chajłowców.

Oskarżony Steiger oświadcza, że cała ta  re­
lacja jest zmyślona.

Na tem przewodniczący odroczył rozprawę 
do poniedziałku. \ ■,

ł o w i e n i  zm zttz e tio  ze stro n  M m z w ł t a  M i  
O ls z o m  t y ł  sprawo zamacha

(Telefonem -od naszego korespondenta).
Wszystkie inne wnioski, zarówno prokuratora 

jak i obrony, pozostawił trybunał narazie w za-
Lwów, 7 grudnia. Poniedziałek jest 42-gim 

z rzędu dniem w procesie Steigera. Sędziom 
przysięgłym przyniósł on ż okazji św. Mikołaja 
miłą niespodziankę, mianowicie decyzję mini­
sterstwa sprawiedliwości, przyznającą tym, któ­
rzy hic mają stałych pensyj, specjalne odszko­
dowanie dzienne tytułem strat w wysokości 10 
punktów, dla mnożnej urzędniczej.

Drugi podarek św. Mikołaja, zrobiony przez 
»Słowo Polskie« ukraińskiej organizacji woj­
skowej w kwocie 60.009 dolarów, ofiarowanych 
rzekomo z kieszeni żydów za cenę wzięcia winy 
za zamach przez Olszańskiego, nie przestaje być 
tematem ożywionych dyskusji. Zelektryzował 
on miasto i podniecił na nowo namiętności o- 
stygłe 2 racji przewlekania się procesu. Plotka 
ta zaczyna mieć jednakże rysy, które zdają się 
nie wróżyć jej długiego żywota. Mówią, że w 
najbliższych dniach ukaże się oficjalne dementi

fantazyjna * . ' * «  J Z Z Z i ^  b.'pre^y&mU repuMkl z.chodnio-ukramskiej 
Lecz talie  ze wzgiędn na r*** aa m* miłą za- Petruazewyczn oraz jego muustra spraw zagra- 
równo di* dzieci-maluczkich, jak dla dziecl-doro- nieznych Perfeckiego,^ zaprzeczające temu, ja- 
etyob, warto w tym wypadku zaglądnąć do teatru, koby Olszaóski popełnił zamach.
Niechaj starszych „przemądrzalców1* nie razi baj- * Co będzie w takim razie z owymi 60.000 do­
kowy tytuł! . larów nad tem nikt nie zastanawia się.

Bo ” Je3wa s  praaJl**B,yoh pi-ar&fraz $«•>{ Dzasięj&zą rozpraw ę  o tw ie ra  p rze  w odn ieząęy  
Wezechnio n wszystkłdh ntemal narodów ż e  t^ b u f la ł  po  nart*-
bajki o Kopciuszka, przepiękna opowieść G rim m a,! ńzie postanowił przychylić się do żądania obro- 
wvradnie jej historję zamyka uwagą, że „jest °y  przesłuchania adwokatów Baczyńskiego, 
w tei bajce więcej prawdy, niżby można przypu- j Wassera 1 Rawicza na okoliczność, czy Glszań- 
ścić. be nie takie cuda dzieją się na świecie*. Tej jest istotnie sprawcą zamachu Ponad,o try-

^  ' ■ - - nawet bunał postanowił w drodze urzędowej powołać

iaezei Bpoe’ahmek 41a” E«pciasZka“, jak brzmi’ ;na stwierdzenie prawdziwości zesran Olsrańslde 
«en« angielski („Kiss for Ciadarella"), stworzony j go odnośnie do konstrukcji bomby, a w szcze- 
w czasie wojenoycb zmagań (r. 1916), ponad bm- golności czy obaj wymieniem zauważyli jakie- 
talmśó ludzkiej natary 1 gtuaką noc nienawiści kolwiek ślady rurki szklanej/l kwasu w bombie 
głosi zwycięstwo serca i wschodzącego słońca. A na miejscu wypadku. Ponadto postanowił _ iry- 
chod sam, s .wikłanym dotkliwie w gmatwającą się bunał przesłuchać rzeczoznawcy Langiewicza, 
sieć więzów przeciwnych głosom serca, tak trudno.czy w resztkach bomby znajdowały się tlady 
nwierzyć w zwycięstwo „termometru dobroci*, stopiny, oraz powołać ponownie pierwszą gru- 
) rzynąjmniej jeden wieczór przeżyjmy z Kopciu-: pę rzeczoznawców, mianowicie mjr. Kopacza 
szkiem może własną *W ę  szczęścia. Jej krzepiące por. Ladrę, celem uzupełnienia ich zeznań w 
błyski muter ujmuje w dwa rodzaje artystycznego związku z opisem bomby, podanym przez 01- 
wyraza: w groteską r2Xzywistości współczesnej i azańskiego, względnie w Celu skontrolowania 
feerfę snu baśniowego, wysnutą z części pierwszej, okoliczności, naprowadzonych w zeznaniach 
jako marzenie senne biednej dziewczyny angiel- j przez Olszańskiego.
skiej, która naczytawszy się bajki o Kopciuszku — e— ■ m m — — — gara— h 
sama uwierzyła, że jest tem dzieckiem cudownena 
ł może spełniać misję własnego i cudzego szczęścia, j 

Jeśli idzie o teatralne nasze wrażenie, to w In-,

w ieszem u.

O PRZESŁUCHANIE P. FRIEDRICHA.
Po tem oficjalnem otwarciu wystąpił z prze­

mówieniem dr Landau, który, nawiązując do 
ostatnich chwil poprzedniej rozprawy, żąda, 
aby trybunał wezwał urzędnika poselstwa pol­
skiego w Wiedniu, Friedricha, do Lwowa i po­
starał się o zwolnienie go z tajemnicy urzędo­
wej. Chodzi o to, że Friedrich, powołując się 
na tajemnicę służbową, nie chce wymienić na­
zwiska konfidenta, który obciąży! Steigera bar­
dzo silnie, jako pozostającego w ścisłych sto­
sunkach z komunistami. Obrona domaga się, 
aby zostało podane nazwisko tego konfidenta, 
tem więcej, że powoływanie się na komunistę 
Rolka, z którym ów konfident miał mówić, jest 
zwykłem kłamstwem. Roth nie był wogóle w 
sierpniu 1924 roku w Wiedniu, gdyż wogóle nie 
był bolszewikiem, ale tylko prowokatorem rzą­
du węgierskiego Horfhytego. Okoliczności te 
może ewentualnie potwierdzić żona Rotha, któ­
ra do tej pory przebywa w* Wiedniu. Opowiada­
nie rzekomo, przez Rotha owemu konfidentowi,
ja k o b y  ĘtBifp&r n a leża ł ^  &nxpy ,?tek}hajkjiY 
ców‘\  należy również do bajek i to bardzo nai­
wnie skonstruowanych. Obrońca stwierdza, że 
wogóle gTupy komunistycznej „Michajłowców" 
niema, nietylko na terenie Polski, ale nawet w 
Rosji sowieckiej. Obrcńea żąda, aby okoliczno­
ści te stwierdził trybunał za pośrednictwem mi­
nisterstw spraw zagranicznych i spraw wewn. 
i dodaje, że bajki te powstały na tem tle, iż w 
Warszawie przebywa urzędnik poselstwa so­
wieckiego, Michajlow, i na ten temat powstała 
niedorzeczna koncepcja, jakoby istniała grupa 
komunistyczna tego nazwiska.

Po powyższym wniosku przewodniczący od­
czytuje w dalszym ciągu ak ta  świadków dru­
gorzędnych ,oraz raporty.

Odczytywanie aktów trwa.
---------—o—  ----

LUDWIK KAROL GÓRSKI
zarządca Drukarni Literackiej

przeżywszy lat 63, po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 6 grudnia 1925 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we środę dnia 9-go b. nu 
o godzinie 3% po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskane dzieci i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół; 
Kolegów Zmarłego, Znajomych oraz Pobożną Publiczność.

N a b o żeń stw o  ża łob n e
odprawionem zostanie we czwartek dnia 10-go b. m. o go­

dzinie 7-mej rano w kościele parafjalnym św. Piotra.

Za, spokój

było z obchodem 30-leeia pracy aktorskiej Anto­
niego  ̂Bednarczyka, który kreował w „Lampce 
Oliwnej" jedną z głównych ról. Główna rola ko­
bieca w „Lampce Oliwnej" spoczywała w rękach 
p. Pamcewi.ezowej.

STAN TEMPERATURY W POLSCE. Bjuletyn 
meteorologiczny według dnoych państwowego In­
stytutu meteorologicznego w Warszawie: Tempo-: 
ratura najwyższa wynosiła w sobotę w Warszawie 

2 sts, najniższa — 5 st. W Zakopanem tempe­
ratura z nocy wynosiła — 13 s t  W niedzielę 
przed południem zndimuirzeme duże, śnieg na 
północy ł północo-wschodzie. Lekki mróz. Umiar 
kowane i na północy kraju, porywiste wiatry w 
kierunku zachodnim.

ZJAZD HISTORYKÓW POLSKICH. Z Pozma- 
nina doaoszą: Oz wanty powszechny zjaad hastotry- 
ków polskich rozpoczął wczoraj obrady w attfi uni­
wersytetu poznańskiego. Na przewodniczącego  ̂tleniewski 11.50. — Żyrardów 
zjazdu wybrany został przez aklamację profesor  ̂erbusch 5. — Chodorów 5. 
Dembińska.

duszy A p.tJ H  i

Franciszka Wanickiego
jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawianem 

zostanie
Nabożeństwo żałobne
dni , 9 grudnia 1935 r. o godzinie 8 i pół raso 
w no^-ele XX. Pijarów, na które zaprasza 

K rewty^ Przyjaciół i Znajomych
wdowa z synem.

5.50. ^  Ha-

;< ^ ib h o p b N |

seenlzacji p. Ryszarda OrdyńsJdcęo nacechowanej 
wysoką kulturą artystyczną i sumiennością w opra- 
cowanin, góruje przedewsayatkiem element grotes­
kowy, który szczególnie świetnie i pociesznie, ku 
szczerej zabawie widowni, zaznacza się w obrn- j 
zach wstępnych i końcowym. Doskońałem wciele-: 
niem tej linji ruchu i humoru, jest p. Bracki,' 
któremu w roił poi icja n ta-k ról e wteza, a dało się 
stworzyć prze śmieszną i przemiłą zerazem postać. 
Sekundowali mu w tej sferze komicznego życia 
równie wzorowo p. Znicz w roli malarza Bodie, 
jak też w części środkowej prze-zabawni pp. Bra­
cha i Leliwa, jako para królewska z bajki. Ale 
też właśnie ta drnga cześć, baśniowa, 2a mało była 
feeryjna, tak, jak to mogłaby sobie wyobrazić fan- 
tnzja dziecka, tak, byśmy wraz z dziećmi małemi 
mogli doznać złudy zapomnienia w świecie czaru 
i poezji. Zapewne taka była z góry zakreślona za­
sada inscenizatora, a może tylko jest to wynifc 
obecnych oszczędności techniczno-dekoracyjnych, z 
któremi musiało się liczyć tło, więcej ramowe, jak 
malarskie, inteligentnie skomponowane przez p. 
Krassowskiego, jak też cała strona kostjumowa.

Pięknem jednak wynagrodzeniem w wypełnienia 
poetyckiego czaru, była postać Kopciuszka w prze- 
ślicznem ujęciu p. ZaMickiej, której pełnego suk­
cesu szczerze możemy pogratulować. Młodziutka a r­
tystka umiała swój szczery talent seeniczny wyra­
zić zarówno w urokliwym wdzięku, pełnym poe-

Gries bei Bożen
(Italia)

Sanatorium dla lekko chorych na płaca.
Naczelny lekarz: B r  V. JM. Sffalier*

Prospekty na żądanie. 1916

Spraw? sądowe
o  PUSZCZANIE W OBIEG FAŁSZYWYCH 

5-ZŁOTÓWEK. W diniiu teiejszym  w sądzie otkr. 
karnym w Krakowie roz-poozęła się rozprawa 
przeciw Janowi Szczurkowi, Józefawi Dańcowi 
i Marji Rogowskiej, oskarżonym o to, że w ezasie 
Zielonych Świąt na Bielanach puszczali w obieg 
podrobione 5-zktóowe banknoty. — Czynem tym 
oskarżeni dopuścili się z,brodnd oszustwa z paragra­
fów 197, 200, 201 a. u. k. Rozprawie przewodni­
czy sędzia Kraus, oskarża prokurator Gniewocz.

WYROK W PROCESIE ZATLOUKALA. W so­
botę o godzinie 3 po połudmu w krakowskim są­
dzie wojskowym na Montelupich zapadł wyrok w 
sprawie Icapitana szef. int. O. K. V, Zatłoukala.

 v_  ____  , x Sąd, po trzydniowej rozprawie, uznał oskarżonego
tyckiego gestu, jak też w dużej naturalności ruchu, wonnym występku sprzeniewierzenia z § 138 k. k.
ftłowa, uśmiechu, czy smutku, dzięki czemu jej 
Kopciuszek był i cudownem dzieckiem bajki i praw­
dziwą dziewczynką ubogą, realizującą swój sen 
o słońcu i o szczęściu powszechnej dobroci.

Wyszczególnić nadto godzi się i  wszystkie uzu­
pełniająco roli, starannie zagrane przez cały ze- 
kpół (pp. Kleńska, Earucka, Koronklewicz, Walew-

w., popełnionego przez to, że, jako kierownik re­
feratu kwaterunkowego szef. int., pobrał z kasy 
8.500 złotych, oraiz, że w tymsamym charakterze 
pobrał tytułem ryczałtu na mateirjały piśmienne 
500 złotych. Nadto uznano go winnym ptrzekrocżo­
n ka  dyscyplina naego.

Za te ozyny skazał go sąd na 3-miiesięcane wsę-
zo&tało aresztem śled-i zionie (które umorzone ----- -------------------

Pa, Lince w na, Kasto wski, ChodeckI, Rodziewicz,1 czym) z tem, że równocześnie został zwolniony ze 
•Michalski i  inni). Boi. P, * służby wojskowej. Od innych zbrodni, p k  sfingo-końceowy^h scenaćh.

wanio kradzieży i złożenie fałszywych zeznań w 
siplzie, Zatkukal został uwolniony.

Dnk 25 listopada b. r. odbyła się w tutejszym 
sądzie powiatowym karnym rozprawa przeciw Ja­
nowi Grabowskiemu, iottrołigatorowi, o obrazę 
słowną urzędników Kasy chorych w Krakowie 
podczas urzędowania. Oskarżony zasądzony został 
na karę aresztu przez 10 dni bez zamiany na grzy­
wnę.

POMNIK MICKIEWICZA W PARYŻU. Rada 
miejska miasta Paryża postanowiła oznaczyć w 

>licy miejsce na wzniealede pomnika Mickiewi­
cza.

WIELKA WSTĘGA ORDERU ORŁA BIAŁEGO 
DLA KRÓLOWEJ BELGIJSKIEJ Z Brukseli do­
noszą: Minister pełnomocny pofski wręczył królo­
wej belgijskiej Wielką Wstęgę Orderu Orła Białe­
go.

ŚMIERTELNY BANKIET BOLSZEWICKI. —
Z pogranicza sowieckiego donoszą do lwowskiej 
„Ga,zety Porannej", że w Nowoniiśkołajewsku pod­
czas uroczystego bankietu, urządzonego z okazji
wczniey opanowania, władzy przez boi&ze-wjków. 
zostali zatrtLCB mrzcstinicy bankietu, a  to
7 cizłonlliów okręgowego komftefcu komunistyczne­
go, oraz 29 innych wybitnych driałaczów sowiec­
kich. Kitka osób już zmarło, inne zaś walczą ze 
śmiercią. Stwierdzono istnienie szeroko zorgani­
zowanego spisku, który miał na celu tą drogą po­
zbawić w dniu jubileusz wszystkich komunistów 
żj^cia. W związku z wykryciem tego zamachu, do­
konano w mieście masowych aresztowań.

Choroby piersiowa sa uleczalne!!!
Spytajetesię&wegoLekarza, a len wam potwierdzi, że 
„Balsam Thioeolan-Age" iesl uznanym środkiem prze­
ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi lek

„BALSAH TKiOCOUn M E “
leczy: Bronhił, gruźlicę, kaszel, koklusz, ułalwia 
wydsaelauie się plwociny, wzmacnia organizm, po. 
większa wagę ciała, obniża temperaturę e i a  
Sprzedają Apteki. Hurtowna sprzedaż w Krakowie 
Sk\ apteczny . % O R 1 A“ ul. Sebastjana 4/11, 

1918

Zurych, 7 grudnia. PAT. Zaiidmięcie giełdy. Pa­
ryż 19^7, Londyn 25.16, Nowy Jork 5.18.2, Bei- 
gja 23.50-, Włochy 20.85, Hiszpjmja 74.15, Hołaa- 
dja 208 K, Berlin 1.23.4, Wiedeń 73.10, Sztokhołm 
138.70, Oslo 106.60, Kopenhaga 13054, Sofja 
3.77^, Praga 15.3724, Warszawa 70, Budapcsai 
0.72.7, Białogród 9.15.7, Ateny 6.92, Konstanłyno* 
poi 2.75, Bukareszt 2.40, Hełsingfors 13.07, Bueoo$ 
Aires 215.50. Tendencja niejednolita*

Z kraju i ze świata
AKADEM JA KU CZCI S. P. STEFANA ŻE­

ROMSKIEGO, wobec śmierci ś. p. Władysława 
Reymonta, zapowiedziana na czwartek, 10 b. m. 
przez Polski Klub Literacki łącznie z irniemi sto- 
warzysfzeoiami literackaemi, została odwołana i od­
będzie się w terminie późniejszym.

SPRAWA LINDEGO ODDANA SĄDOWI. — 
Z Warszawy donoszą: Najwyższa Izba kontiroli 
państwa po zbadaniu zarzutów, wytoczonych by­
łemu prezesowi P. K. 0., p. Hubertowi Lktdemu, 
sprawę postanowiła oddać sądowi okręgowemu w 
Warszawie. Od decyzji tej instancji będzie zale­
żało, czy p; Linde ze swoją gospodarką w P. K. O. 
będiaie pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 
Sprawa p. Lindego przekazana została do rozpa­
trzenia sędziemu śledczemu do spiaw nadzwy­
czajnej wagu, p. Skoozyóskiemu.

PRACOWNICY UMYSŁOWI PRZY ROBO­
TACH ZIEMNYCH. Przy robotach ziemnych, pro­
wadzonych przoz magistrat warszawski, prajcaije 
około 500 ludzi, w tem bardzo widu pracowników 
umysłowych: b. bankowców, urzędników, ofice­
rów rezerwy i t, p. Otrzymują oni 5 zł. dziennie 
za 8 godzin pracy.

TRZYDZIESTOLECIE PRACY AKTORSKIEJ 
ANTONIEGO BEDNARCZYKA. Z Warszawy do­
noszą: W ubiegłą sobotę Teatr Narodowy wysta­
wił noiwą sztukę poety Zegadłowicza pod tytułem'. 
„Lampka Oliwna". Prasa podkreśla dużą wartość 
literacką i sceniczną utworu, zwłastzeza w jego 

Przedstawienie awląaane

DZIAŁ BIEŁUOWY
Z giełdy k ra k o w sk ie )

Kraków, 7 grudnia. 
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji chwiejnej. Papiery bankowe w za- 
niedbasHU. Z handlowych Tohan robiono w 
znacznych ilościach po kursie utrzymanym.

Po zamknięciu kroniki
In au gu racja  rok u  sz k o ln eg o  

w  A k a d e m f i  g ó r a .  w  R r a l c e w i e
W  dniu dzisiejszym w  auli uniwersytetu J a ­

giellońskiego odbyła się uroczysta inauguracja 
roku szkolnego w Akademji górniczej w Kra­
kowie.

W uroczystości, poprzedzonej nabożeństwem 
w kościele św. Barbary, wzięli udział: rektor 
uniw. Jagiellońskiego prof. dr M. Rostworow­
ski, przedstawiciele najwyższych władz rządo­
wych i autonomicznych z p. wojewodą Kowan 
Ilkowskim i komisarzem rządu p. W. Ostrow­
skim na czele, liczne grono zaproszonych gości 
i słuchacze Akademji in corpore.

Pierwszy zabrał głos rektor Akademji górni-, 
czej, p. inżynier J. K r a u z e ,  który, zagaiwszy 
uroczystość, odczytał sprawozdanie za rok 
ubiegły. , j

Z cyfr sprawozdania wynika, że Akademja 
rozwija się coraz świetniej.

Następnie dziekan wydziału hutniczego, p. 
C h r o m i ń s k i ,  wygłosił odczyt pod tytułem: 
„Najnowsze prądy w rozwoju techniki ciepl­
nej" i na tem zakończyła się uroczystość w

, i , '£
W godzinach wieczornych słuchacze Akade? 

mji przejdą pTzez ulice miasta w tradycyjnym 
pochodzie w otoczeniu latarek górniczych.

Następnie o godzinie 8 odbędzie się w salach 
Starego Teatru uroczysty bankiet, a wkońcu 
bal reprezentacyjny.

Z POWODU ZGONU WŁ. REYMONTA powie­
wają aa gmachach miejskich czarne flagi Zarząd 

. miasta wysłał do wdowy następującą depeszę koo-
Z przemysłowych Zieleniewski utrzymany przy dtiemyjną: „Miasto Kraków, łącząc się z całego 
małej podaży. GÓTka słabiej, przy silniejszej; serca z bólem Czcigodnej Patni, śle wyiraizy głębo- 
podaży. Reszta papierów przymysłowych bez kiego w^półczuicia z powodu zgonu wielkiego pi- 
zmiany. Papiery cukrownicze utrzymane przy 
silniejszem zaamteresc waniu, w szczególności 
Chodorów. Kursa utrzymane. Naogół zaintere­
sowanie silniejsze, ruch wzmożony.

Na pogiełdziu tendencja dla Jaworzna utrzy­
mana, Lokomotywy nieco mocniej, Gazy zach.  ̂JAGIELLOŃSKIEJ«. Bardzo piękny hołd p» 
nieco słabiej, ruch niewielid. Za Jaworzno p la-: mięci Władysława Reymonta składa „Księgar- 
cono 7.5, Lokomotywy 0.72, Gazy zach. 0.90.: n -a  Jagiellońska" przez urządzenie wystawy 

Na rynku walut i dewiz pewna stabilizacja,! księgarskiej. Na cienmem tle poniżej portretu 
nie można jednak dokładnie określić, czy kurs pfeam , okolonego kwiatami, wystawę wypeł- 
ten utrzyma się m, tym poziomie, czy też ule- WSŁystkie dzieła Reymonta, głównie z wy­
gnie w najbliższym czasie pewnym wahaniem, zbiorowego (nakładem Gebethnera i Wolf-
Podaż pokrywa w zupełności zapotrzebowanie, \ ^  też z  innych wydań, między innemi kll-
wobec czego przypuszczać można że kurs nie k a ? u tworów wyd. przez bardzo praktyczną „Bi. 
ulegnie większym wahaniom. Ostatni kurs {go- j bljotekę Uniwersytetów ludowych". Wśród ksią- 
dizinaS po południu) waha się między 8.30 do żek o Reymoncie, widnieją rozprawki Zdzisława

earza, którego imię, stojące w Polsce od lat na 
świocainiku literatury ojczystej, uwieńczone zosta­
ło laurem wszedriwiitowej sławy. — Komisarz 
rządu W. Ostrowski".

WYSTAWA REYMONTA W „KSIĘGARNI

8.40, przy tendencji uttrzymanej.

Kraków, 7 grudnia. 
Akcje: Pol. Tow. Handlowe 0.14. — Ziele­

niewski 9.90—10. — Cegielski 9. — Trzebinia 
0.22. —  Parowozy 0.22—0.23. Górka 8.15— 
8.25. — Azot 0.11—0.13. — Krakus 0.28-0.30. 
Chodorów 5.20—5.25. — Chybie 4.25—4.30. — 
A. Piasecki 1.35. — Gazy ziemne 8.5.

Warszawa, 7 grudnia.
Akcje: Cegielski 0.22. — Starachowice 0.93. dukiewicza, koncert i  deklamacje.

Dębickiego, Jana Lorentowicza, W iktora Dody, 
i inne, wydane niedawno w związku z przyzna­
niem Reymontowi nagrody Nobla. i \

TYDZIEŃ OŚWIATY W PODGÓRZU urzą­
dza VI Koło T. S. L. w sali szkoły im. Amtys 
Jagiellonki przy ulicy Zamojskiego. W pierwszy 
dzie Tygodnia oświatowego, we wtorek 8 b, m. 
o godz. 6 wieczór odbędzie się Akademja ku 
uczczeniu 900-lecia Bolesława Chrobrego, -h  
W  program wchodzi zagajenie prof. Józefa Hay>



N O W A  R E F O R M A

Z wędrówki po kinach krakowskich
(Kino Sztuka — „Paryska Ialka“)

„Paryska lalka" — to jakby filmowe wyda­
ne »Damy kameljowej* czy też historji Yio- 
letty, bardzo zmodernizowanej. W gwieździe 
kabaretu paryskiego, dziewczynce tyle pięknej, 
co — powiadamy — lekkiej, budzi się serce 
dla młodego i pięknego, ale ubogiego chłopca. 
Dla tej pasji porzuca ona starego przyjaciela, 
bogatego hrabiego i z wybrankiem serca bała­
muci się w rajskiem zakątku na Rivierze. Tam 
stosunek ich przechodzi dramatyczne momen­
ty, bohaterka naraża się nawet na zapalenie 
płuc, ale — nie umiera i wraca do swego hra­
biego, tak jak kochanek jej wraca do swej po­
przedniej narzeczonej.

Ta his tor ja, w miarę romantyczna, nabiera 
Ba ekranie wartości, dzięki naprawdę pierwszo­
rzędnym zdjęeiom — Paryża, paryskich kaba­
retów i wielkich przedstawień baletowych, uro- 
ezego wybrzeża morskiego i pięknyeh kobiet. 
Dobór obrazów dokonany z wielkim smakiem, 
reżyserja doskonała, para głównych wykonaw­
ców budzi zainteresowanie dla samej swej uro- 
śy* niektóre zdjęcia z natury niezwykle arty­
styczne. Pomimo dziesiątki aktów, film do koń­
ca utrzymuje zainteresowanie.

W kinie Wanda rozpoczęto w/yświatlani© te- 
gosamego świetnego amerykańskiego filmu 
wytwórni Fox‘a „Matka", o którym mówiliśmy 
dwa dni temu z racji jego premjery w Uciesze.

(s tm ).

Listy z kraju
(Wzrost drożyzny).

Oświęcim, 3 grudnia.
Nadzwyczajny spadek złotego spowodował 

w naszem mieście wprost drożyzny, przede- 
wszystkiem artykułów codziennego zapotrze­
bowania-. — Z natury rzeczy wzmaganie się 
drożyzny dotyka w pierwszym rzędzie najbied­
niejszych ludzi. Na dzisiejszym targu żądano 
i płacono: za 1 litr masła 8—9 zł, ze 1 jajo 
28—30 gr, za 1 litr mleka (rzekomo niezbiera- 
nego) 40 gr, 1 klg chlega 40 gr, 1 klg mięsa 
(wołowe i cielęcina jednaka cena) 1 zł 40 gr, 
słoniny 3 zł 60 gr, co do wyrobów masarskich, 
to zdaje się, że Oświęcim zdobył rekord na ca­
łą Polskę. Ceny za herbatę, kawę i ryż idą 
w górę z zawrotną szybkością — kalkulację 
towarów w dolarach przeprowadzają z zadzi­
wiającą dokładnością, nawet wieśniaczki pod­
czas targu. Że z powodu wzrostu dolara, mu­
szą z natury rzeczy drożeć towary, które spro­
wadzamy z zagranicy jest zrozumiałem, ale 
z jakiego powodu mają drożeć produkta kra­
jowe,: wyroby bielskie i łódzkie, a w szczegól­
ności krajowe obuwie, wyrozumieć nie można 
i takie podnoszenie cen, jak to słusznie zauwa­
żył p. minister Zdziechowski, stanowi objaw 
niezdrowej spekulacji, przeciwko której muszą 
eię znaleźć środiki obronne. — Kupcy, którzy 
przed wojną zadawalali się 5 do 10% zysku, 
kalkulują teraz 100 do 200%. Anormalny ten 
stan rujnuje przedewszystkiem urzędnika i ro­
botnika, którzy żyją z dziennych zarobków. — 
Już w czasach dewaluacji marki polskiej spo­
strzegliśmy, że interesowana część społeczeń­
stwa, daje się porwać szałowi spekulacji, nie 
bacząc m  szkody wyrządzona państwu i in­
teresom gospodarczym.
- Przy tej sposobności wypadałoby przypom­
nieć pp. kupcom nieodwołane dotąd rozporzą­
dzenie, na mocy którego mają oni obowiązek 
umieszczać wywieszki cen tak w oknach wy­
stawowych, jakoteż w samym lokalu.

Zapiski literackie
„SZTUKI PIĘKNE"

Redakcja „Sztuk Pięknych1', dźwigająca go­
dnie zadanie pracy jedynego w Polsce mie­
sięcznika artystycznego, postawiła sobie za 
cel — przynieść w każdym zeszycie, obok raa- 
terjału bieżącego, jakąś rzecz o trwalszej war­
tości. W ostatnim, listopadowym zeszycie osią­
ga ona ten cel, przynosząc przedewszystkiem 
przypomnienie całokształtu twórczości jednego

z najoryginalniejszych talentów malarskich 
polskich ubiegłego pokolenia, Witolda Wojtkie­
wicza, napisane przez Fr. Kleina i uzupełnione 
przez szereg reprodukcyj. Wojtkiewicz był ar­
tystą, który zmarł naprawdę przedwcześnie 
(tern słowem szafuje się z nałogu) nietylko 
w młodym wieku (żył 32 lat) ale w pełni roz­
kwitli istotnie niecodziennego talentu, po 4 la­
tach zaledwie twórczości, głębokiej swą tre­
ścią a wyjątkowo oryginalnej formy. Prawie 
go już zapomniano, chociaż 15 lat zaledwie te­
mu zdobył uznanie, niełatwe, Polski artystycz­
nej i, godniejsze, Paryża artystycznego. Przy­
pomnienie go powojennej Polsce jest zasługą 
nietylko wobec pamięci artysty, ale także dla 
naszej kultury artystycznej.

Takąsamą zasługą wobec tej kultury jest za­
mieszczenie w tymsamym zeszycie „Sztuk Pię- 

iych“ dwóch solidnych studjów krytyków 
francuskich o Piotrze Auguście Renoir, jednej 
z najświetniejszych gwiazd plejady wielkich 
mistrzów malarstwa francuskiego w. XIX. Za­
opatrzenie tych studjów w szereg doskonałych 
reprodukcyj najwybitniejszych dzieł Renoir‘a, 
robi z tego zeszytu miesięcznika rodzaj mono- 
grafji twórczości francuskiego artysty, jednego 
z ojców europejskiej sztuki malarskiej. Niezwy­
kle bogata i wyczerpująca wszystkie antualja 
kronika bieżąca życia artystycznego w Polsce 
i zagranicą, uzupełnia zeszyt. St. M.

I Fortepiany-pianina Stingl Original
ty lk o  WL B oloński, daw niej Z. Haba, K raków, 

R ynek głów ny L. S4 (Palne Spiski). 19291
Ze sportu

MISTRZOSTWA ŚWIATA W ZAPASACH 
CIĘŻKO ATLETYCZNYCH. W Paryżu rozpo­
częły się zapasy zawodowców o mistrzostwo 
świata. Oprócz tytułu mistrza świata, który jest 
podstawą kolosalnych zysków zawodników, 
otrzymuje zwycięzca 100.000 fr. fr. oraz pu- 
iiar, ofiarowany przez dziennik „Journalu, war­
tości 10.000 fr. W zapasach bierze udział także 
znany w Polsce zapaśnik estoński, Jean Jaago, 
który uchodzi obecnie za niepokonanego 
w walce grecko-rzymskiej na obu półkulach.

ZAWODY BOKSERSKIE O MISTRZOSTWO 
POLSKI. Tylokrotnie odkładane zawody o mi­
strzostwa Polski w boksie, mają dojść do skut­
ku w najbliższą sobotę i niedzielę, t. j. w dniach 
5 i 6 b. m. w "Warszawie.

Jeśli więc nic nie stanie znów na przeszko­
dzie wiecznie kulejącego P. Z. B., mistrzostwa 
Polski zostana już w tym tygodniu rozegrane.

POLSKI ZWIĄZEK HOCKEYOWY NA LO­
DZIE ZAPOWIEDZIAŁ POJĘCIE SWEJ 
DZIAŁALNOŚCI. —  Mistrzostwa Polski w 
hockeyu na lodzie odbędą się w styczniu. Do 
rozgrywek mistrzowskich zgłosiły się Pogoń, 
Czarni i Hasmonea ze Lwrowa, Polonia warsz. 
i poznańskie Towarzystwo łyżwiarskie. Mi­
strzostwa Warszawy odbędą się w lutym ze 
współudziałem A. Z. S. Polonji, Towarzystwa 
łyżwiarskiego, Polonji i Warszawianki. Repre­
zentacyjna drużyna Warszawy ma podobno 
wyjechać na zawody do Szwajcarii.

JEDYNY W SWOIM RODZAJU WYPADEK 
NA RINGU BOKSERSKIM. W czasie spotka­
nia dwóch amatorskich zawodników, Marblea 
i Fitzgeralda, w chwili kiedy pierwszy pokonał 
już drugiego i zadał mu ostateczny cios o nie­
zwykłej sile, zachwiał się sam i uderzył tak sil­
nie podstawą czaszki o podglogę, że zemdlał, 
Fitzgerald leżał również nieprzytomny na zie­
mi, udałó mu się jednak odzyskać przytom­
ność zanim sędzia odliczył przepisany czas, 
podczas gdy jego faktyczny zwycięzca 
nie mógł jeszcze jaowstać z ziemi. Skutkiem 
tego musieli sędziowie uznać pokonanego zwy­
cięzca.

pełności zrównoważony, ale nawet wykazuje pe; 
wną nadwyżkę w dochodach. W myśl programu 
rządu zastosowano w budżecie grudniowym zaąadę 
jaknajdalej posuniętej oszczędności w wydatkach, 
oraz zasadę pomieszczenia wydatków w granicach 
zwyczajnych dochodów państwowych, jaknajo3troż 
niej preliminowanych.

Z ogólnej sumy wydatków, preliminowanych na 
grudzień, przypada na wydatki osobowe 64*7 rni- 
ljonów złotych, na wydatki rzeczowo-administracyjne 
32*5 miljonów zł, na wydatki inwestycyjne 15*8 
miljonów złotych i na specjalne 35‘2 miljony zł. 
Na pokrycie tych wszystkich wydatków przewi­
dziano w dochodach — jak zaznaczyliśmy — 149*9 
miljonów złotych. Najwyższą pozycję stanowią w do­
chodach tych daniny publiczna i monopoLe — 
114*8 miljonów zlotycb. Z samych danin publicz­
nych przewiduje 8iV W grudniu £ S 6 miljonów 
Złołycłl (* tego na podatki bezpośrednie przypada 
41'2 miljony złoty oh, na pośrednie 9*5 miljonów 
złotych, na cła 15 miljonów złotych. Na opłaty 
stemplowe 10 miljonów złotych). Dochód z mono­
polów preliminowany jest w kwocie 34 miljo 
ny złotych, w tecn dochód z monopolu tytoniowego 
w sumie 14'5 miljonow złotych i dochód a mono­
polu spirytusowego w wysokości 14 miljonów zło­
tych. Reszta preliminowanej r.a grudzień kwoty 
dochodów przypada na dochody administracyjne mi­
nisterstwa skarbu i innych ministerstw w sumie 
311 miljonów złotych oraz na wpływy z przed* 
sięb:orstw państwowych, preliminowane na kwotę 
4.150 tysięcy złotych.

Diarjusz ekonomiczny
-— Delegacja „Polrosu* wyjechała do Moskwy

gdzie dokonany będzie wybór zarządu głównego 
„Sowpoltorgu*. Równocześnie przedstawiciele eks­
porterów łódzkich wyjechali celem zakończenia ro­
kowań w sprawie stworzenia w szeregu miast ro­
syjskich składów towarów eksportowanych z Polski.

— Wobec ograniczenia kredytów dla handla- 
izy węglem W Polsce, przemysłowcy węglowi bę­
dą sprzedawać węgiel edoicrctm wyłącznie za go­
tówkę.

— Eksport polskrego zboża do Łotwy, od
niedawna na większą skalę rozpoczęty stale w*ra- 
sta.

— W wyniku energicznej akcji, zwalczającej 
drożyznę erez wobec zniżki dolara obniżone 
zostaną w Warsowie ceuy ęhleba i mąki o 2 gr 
oa kg, oraz poprzednio podwyższone ceny towarów 
koloojalnych o 1 zł, a to przede wszy tikiem herba­
ty, kawy i kakao.

— Min. przem. i handlu zawiadamia firmy 
eksportujące płody rolnicze, by w sprawach, 
w których jomoc rządu byłaby jożyteczna, zgła­
szały się do delegatury eksportowej w m:n!ster- 
stwie przemysłu i handlu pokój 241.

— Wileńska giełda pieniężna została zam­
knięta dn a 29 listopada b. r. w związku z o- 
str^m przebiegiem kryzysu finansowego.

— Wsksźn k cen detajllcznych za paździer­
nik 19*5 r. wynosił 184, c-^u i oszta "otrzyma­
nia są obetnie o 84*4% uyźs:e niż w r. 1911.

— Mirr. skarbu zarządziło iaknajenergiczniej- 
eze ściąganie zaległości podatkowych, celem 
zabezpieczenia normalnego wpływu i rze widzianych 
w pieliminmu budżetowym podatków.

— Ilość bezrobotnych w Ausfrji wynosiła 
w początku października 119 tys., w listopadzie 
131 tys., ob.-cn!e zaś przewyższa liczbę 140 tys. 
osób.

WYW0Z RUDY ZELAZNEJ ZWOLNIONY OD 
OPŁATY CŁA. Na podstawie rozporządzenia doty­
czącego ceł wywozowych rudy żelazno na mocy ze­
zwoleń ministerstwa skarbu wydawanych na zasa­
dzie podań składanych do ministerstwa przemysłu 
i handlu mogą być zwalniane od cła wywozowego. 
W najbliższym czasie ma być ogłoszone nowe roz­
porządzenie, które uchyli cła na rudy żelazna i pi­
ryty. Rozporządzenie to wywołane jest potrzebą 
utrzymania przy pełnym ruchu kopalń rudy żela­
znej, chociażby zapomocą wywozu rudy, ponieważ 
hutnictwo krajowe czynne tylko w części nie jest 
w stanie przerabiać .wszystkich niskoprocentowych 
rud wydobywanych w kraju.

REDUKCJA PODATKU MAJĄTKOWEGO. —
W związku z wycofaniem projektor noweli do 
ustawy o podatku majątkowym, wniesionego 
w oaarwcu b. r., zamierzone jest przedłożenie Sej­
mowi nowego projektu noweli w tej sprawie. No­
wy tę-n projekt zasadniczo stoi na stanowisku re­
zygnacji z ustalonej w roku 1923 wysokości kon­
tyngentu ogólnego ,który ma być z 1 mMjarda zło­
tych, zredukowany do 432 miljonów złotych. —- 
W obecnych stosunkach gospodarczych wobec 
kolosalnego braku gotówki, płatnicy podatku ma­
jątkowego uiszczali należność z tego tytułu z do­
chodów bieżących, oo jest sprzeczne z istotą i ce­
lami tego podatku i wpływa hamująco na tok ży­
cia gospodarczego. Jak długo majątku nierucho­
mego czy ruchomego, nie da siię zamienić w ka- 
pitał obrotowy, płynny, tak (Rugo ściąganie tego 
podatku jest połączone ze szkodą dla ogółu. — 
W zrozumieniu tych przesłanek, rząd tym razem 
zajął słuszne stanowisko.

W SPRAWIE NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z BELGJĄ. Jalk donosi ekspo­
zytura min. przem. i hąńdlu z okazji międzynaro­
dowych targów w Brukseli, które odibędą się od 
7—21 kwietnia 1926 r. Zarząd. tych targów zwró­
ci się za pośrednictwem konsulatu polskiego z pro- 
prezycją urządzenia na. targach poważnej wystawy 
produkcji polskiej. W rachubę -wchodziłyby prze­

dewszystkiem  siemię lniane, len, wyroby kostzy- 
karskie, meble, naczynia emaliowane, skóry, wło­
sie, szczecina. Zarząd targów w Brukseli pnagn-d- 
by doprowadzić do urządzenia wycieczki kup.-. ,v 
i przemysłowców polskich, którzy by mogli zbadać 
na miejscu możności eksportu polskiego na tar<d 
belgijskie.

DLACZEGO SZCZECIN WSPÓŁZAWODNICZY
Z GDAŃSKIEM? — Niejednokrotnie poruszana 
w prasie polskiej s]>rawa konkurencji Gdańska ze 
Szozecinem, która specjalnie jaskrawo występuje 
przy eksporcie polskiego dirzewa, znajduje swoje 
wyjaśnienie w kalkulacji opłat przeładunkowych. 
O skierowaniu ładunku do pewnego portu decydu­
je, oprócz kosztów przewozu kolejowego, do da­
nego portu, również i koszt przdadumku. Otóż 
mimo, że dzięki specjalnemu układowi taryf ko­
lejowych, koszt przewozu do Gdaipka, jest znacz­
nie niższy od kosztów przewozu do Szczecina, 
opłaty portowe w Gdańsku są o tyle wyższe od 
szczecińskich, że lepiej się opłaca kierować ładun­
ki na Szczecin. Podczas gdy bowiem przewóz wa­
gonu parkietów z Bydgoszczy do Gdańska kosztu­
je 95 zł, zaś przeładunek na okręt w Gdańsku 
215 zl, to stosunek cena w przewozie do Szczecina 
ma się odwTOtoie, przyczem przewóz kolejowy 
kalkuluje się stosunku taniej. Jak widzimy, jest 
to jedyna, przyczyna, cMa której Szczecin może 
konkurować z powodzeniem z Gdańskiem. Rząd 
polski powinien wpłynąć w odpowiedni sposób na 
decydujące w tej sprawie sfery w Gdańsku, b.V 
poczyniły odpowiednie kroki, umożliwiające obni­
żenie opłat portowych. Niewątpliwie da się to 
przeprowadzić, jeżeli w Szczecinie opłaty te są 
o tyle niższe niż w Gdańsku, a równocześnie przez 
zwiększenie obrotów portu gdańskiego, wyrówna 
ż wszelką pewnością zmniejszone zyski, równo­
cześnie zwiększając dochody polskich kolei.
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Odpowiedzialny redaktor;
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

■ zakopane.

f i i a l c l o  w s z ę d z i e
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Preliminarz budżetu na grudzień b. r.
Warszawa, 6 grudnia.

Preliminarz budżetowy na grudzień — zged- 
nie z propez) cjaroi, przede! awionemi przez Komi­
tet delegatów ministra sfcarba do spraw oszczędno­
ści państwowych i samorządowych — ustalony ze­
stal przez ministerstw# skwrbu w ĆOChtdpfh na 
149*9 m Ijnoew 2fttych, w wydatftach zaś po 
149 8 mUJonew zftiych, jest więc nietylk# w zu-

Informacje przemysłowe r handlewe
BILANS HAm OftY W LISTOPADZIE U- 

KSZTAŁTUJE SIĘ POMYŚLNIE! NZ W PA­
ŹDZIERNIKU. Na j odstawie ilości deklaracji wy­
wozowych otrzymanych z urzędów celnych atwier- 
dzić można w liafopadzie dabzy wzrost wywozu. 
1 tak, podczas gdy w ci?}gu pierwszych dwóch de­
kad październitfń b. r. zarejestrowano 39.000 de- 
klaracyj wy wozowy cb w ciąga dwóch pierwszych 
dokąd listopada 49 000. Z cyfr powyłszyeh wynika, 
z wzzelką pewnością, i& nasz bilans haidUwy za 
listOi»d będzie przedstawiał się jeszcze k#rzyst»:ej 
niż hiiaiB za paźdderaik, zwłaszcza, że jednocze- 
śmie zmalały wpływy eełae, osiągane z przywóz* 
towarów zagraakzaych. WynosBy one w pierw­
szych dwóch dekadach września 8*3 nul. zł, w pa­
ździernik* 7*1 mil. zł, a w listopadzie 6 6 mil. zł.

najlepsze i najtrwalsze

śnlesoucel kalosze

Konc. Biuro J. Kubińskiego
ulioa Krupówki

J naprzeciw „Komispolu*, ma do 
H sprzedania kilka parcel, 
JPens''onaty do dzierżawy. 2025

OPŁATKI
Mcakiernicz# i apteczne (cap- 
Jsulae amylaseae 6 cm i  cięte), 
a najprzedniejszej jakości, po 
Hcenach k o a k u r e n c y j n y c h  

sprzedaje

l)(O R L Ę K
fabryka andrutów I 

jKraków, ul. Zwierzyniecka 6 
Żądajcie cenników. J

--------------------------  i\
M owo otwarta pracow­

n ia  n o to w n lc z o -s a ll-  
Jerskń, „storwsońń" pod 
rirmą JOsel Zubikowski,
K r a k ó w , p l .  M a r ja c k i  9 .  
Przyjmuje do ostrzenia i re­
peracji, brzytwy, nożyczki, 
aoze, scyzoryki, maszynki do 
mięsa i  t. p. ręczę za staran- 

] ao i punktualno wykończenie 
reperacji. 1966

Parcela budowlana
około 1.000 sążni w całości lub częściowo, jest do 

sprzedania w dzielnicy przemysłowej.
Z 4osze*ia d# administracji „Nowej Reformy “ pod „1.000“

*2042

Najuporczywszy

ból głowy
u su w a ją  p ro szk i i lla  d oro­
słych „Z K O G U T K I ®  Mw
wyrobu apteki A. Gąseckie:o 

w Warszawie. — Sprzedają apteki. 192#

Łyżwy* sanki* narty nadeszły
najtaniej 2047

Dom sportowy jL WEIHDLING
Krakdw, Bradzka 2 i. Ttlafaa 1596.

SOCHAMI KAILSBABZKIE
dostarcza każdą iłsśó 2046

SsImkub r&tg w Sarkbadzie Tnr. i oji. adp.
Oddany wjłąszną sprzedaż na Pslskę. Zapytani* 

i zsmówieni* należy klsrswaś:Mnfid du, mm, „tbkd ir l  S. 8.)

I Przewodnik handlowy i informacyjny p o  Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. a—h—— «f l

H ar*zawttki bkiud
pnjfborów fotograf icz. 
Utewuka 2. lei. 1426

C J li i  t ł k '

Buuk Aialopułski b. A.
a ih d  Rjwsł gi. 25

załatw ią  Wfli-elkie evynr ise* 
ba nkowe,

ftfszinij oau mm
b. A. we Lwowie. — Uddziat 
w Krakowie, Rynek §ł. 35.
(kizysrteioiy) lei, 8186 i 4124
waẑ kieeay. hośc! SaaJwweoiaz przskajy aa  w s ya lk ie .U e j^ c -

woS<u kraj. i  nicy.

T  u t r ą 2 E Hotele

a . jA C H m  sm
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raly I !

Futra iirmy K. i R. Heoraze >no n*]ler.s«e, 
udjUwaJfiż* i BajŁńaze 

Krsków, Judzka 13. Talefos 17

H . SH IO LARSK A
KrakAa, ut. Szewska 9. Tł>. ««S.

jo /,) i
m w oaowy nudianiM, stroiciel w r-  
uctanów, kier. tt rtw. fortepianów  
t .  Gab*retska. nL S ie  to rs ie  6.letefon 3SC

lracownia i skład tu te r

T. SIERPIŃSKI
ul. Hotlusm 32 leitioi 3564

1
s e m

P O D  R O Z A
FLORIAŃSKA 14

TEL i i t i  TEL 2213

e : d r a m o /o n y

I
Cukiernie ̂

P . M A U R I Z I O
Rynek główny 38

Wielki wybór

i gramofonów
najnewBZs] ksnsiruitcji j

angielskie, z wsrką „Gios swego 
pana“

Jozef Weksler
K rak ó w , ul. F le r ja ś s k s  25

H erb a ta

iiertuia 
z „Ricziis" 
iiisu tn&!

I n fo r m a c je

W a l n a  d l a  b r n t t o w e ć w :

Biura infarmtcjfjne 
ih  spraw udziałów naftowjoli

znajduje się: 
a l. Krzywa L. S, II. piętro.
Udziela Intormacyi fachowych 
dla posiaiiaery udziałów nafto­

wych L zw. bruilo i netto. I 
Godziny urzędowe w dnt p o -1

Sp. z • .  • .
H r o k f w  .

R jra c k  g l .  * 4  ' wszednio od S—d po południu. I

N O W A  R E F O R M A
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małupolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe
i  Jest ju ż  w  g e d z ic a e h  p o p o łu ­
dn iow ych  lu b  w io eso rn y ch  w dn iu  
o p u sz c z e n ia  p ra s y  do n a b y c ia :

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“ lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15 28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach « godzinie 16 13.
W GświęcirJu o godzini# 16 30.
W Dziedzicach o godzinie 17*i2.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rze3ztwie o godzinie 19 41.

Księt/arnie 
skiadft nut) 2

G e b e th n e r  i W o lf f
Rynek gI. 23

L-.lą&kl, nuty, pisma krajowe

K s i ę g a r n i a  i  s k ł a d  n u t  
MARJ1 SKULS&l* J  

K ra k ó w , u l. Sasewska L. 20
poleca książki szkolne, mapy. 
globusy, atlasy. -  Zamówienia 
wy konuje się szybko i rzetelnie.

Kontr keja 
damsJza

D .S C H R E 1 « E R  I
Inki*, 32. telłf. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwely, 
ve!our. chlffen i brokaty. 

Crepe do ch ue.

N a c z y n ia

Urtądseala kaefceana, t n u i r t
i różna uowoató

A . S A T T L E R
G E R T R U D y  2 4  T E L  4 1 S 2 .

P a n o u r i e

p a m w iE i
Światowo znana paarka! 
Gwarancja na każdą sztukę/

L ik ie r y

*• pw«a#.;.i*iit<im(iN
Fabryka naipriadnie(»yoii 

likierów
E  IIP  E S  L U C A S

BO LS
Buk :ał. k/75 w^/ęilde'•tfuitiHfiiiUiiuncniiliuina IlUHBMilUltaiUiftllH

R oboty  
m elioracyjne

Do nabycia we wszystkich 
aptokach i ĆTOgnsrjsch. 

Sprzedaż hartowna u firmy:
8 P I H O

Soótka 53 ogr. odp.
UiWłjsh i, tsl. 1318

ĵkfszeSkla r»k«tf me l j a r a e y j n *
(odw - ;:n>nie, nawodnienie; 

wykonuje Krsjewe T-we roełjers- 
eyjne, Warssawa, InL Czermlótki. 
Krtkiw, ul. Zybłiklewlwa, P. K. ».

Vr. Hla kiedy tu.

C Frilfbory 
tii.it nienne

Witraże

OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
L\ ZA1DZIKOWSKI 

al. św. Jana L. 30,

2)\ ody m in e ra ln e

W Y S O W A
wada lecznicza według arzwzenia 
i skarży tej sama) lakfisi te aełter- 
»ka, emska i ezszawoleka, przaciw 
iuterewi daeg eddecłiewyoit de na- 
tfrit n  tfszysikiDa aptskaeh

l i  ALEKSANDROWICZ
j  Basztowa ii. —»Tol. 51.1 i 4061
i*Messy*. vnarbsi«w

T«wirz?si*» M ZJtU

RJ5L. G E S 8.

ijeduee® . k ap a lm e  Bó rtt ł* lą sk ie
tt ta ii:  użee tstsfM 133*
do s ła rc za  hu  d a w n ie  i { M a r c in ie  
furam i p larw ezarzfinf w ę g i d  
o ó rn o łtą sk i z  w lsn u jc łł kopalń .


